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Niedziela, 3 Czerwca 1917. 


Rok 107. 


m 


Wychodzi codziennie o godzinie 7 po polu- 


dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Binra Redakeyi i Administraoyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
i zamiejscowa ul. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankowoć. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi Nr. 510. 


„Przewodnik naukowy i literacki“. dodatek 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, 


i| lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 


„Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


W Niemczech 3 K 20 h. miesięcznie. We wszy 


Prenumerata: 
zamiejscowa: | miejscowa: 
rocznie . 36 K | ćwierćrocznie 9 K || rocznie 28 K | ćwierćrocznie 7— K 
półrocznie . 18 K | miesięcznie 3 K || półrocznie 14 K | miesięcznie <. 240K | 


stkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają cato- 
którzy prenumeruja od 1 stycznia do końca czerwca 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 26 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal. 
za wiersz petitowy lub jego miejsce. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje Administracya „Gazety Lwowskiej”. 


CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
maja b. r. nadać najmiłościwiej gubernato- 
rowi Urzędu pocztowej Kasy oszczędności, 
tajnemu radcy dr. Rudolfowi bar. Bonnott 
Sehusterowi krzyż wojenny za zasługi cy- 
wilne I. klasy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyźszem postanowieniem z dnia 10 
maja b. r. nadać najmiłościwiej krzyż wo- 
jenny za zasługi cywilne HI klasy: 
starszemu geometrze ewidencyjnemu I. klasy 
w Brzeżanach Włodzimierzowi Macieliń- 
skiemu; oficyałowi podatkowemu galicyj- 
skiej krajowej dyrekeyi skarbu Tadeuszowi 
Malcharkowi; starszemu geometrze ewi- 
dencyjnemu II. klasy w Czarnym Dunajcu 
Henrykowi Markiewiezowi; koncypiseie 
skarbowemu galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu Tadeuszowi Mieheinskiemu; za- 
rządcy podatkowemu w Dolinie Janowi Miel- 
nikowi; zarządcy podatkowemu w Niepoło- 
micach Wojciechowi Mierzwie; rewiden- 
towi elowemu wa Lwowie Gustawori Moj- 
seowiczowi; zarządcy podatkowemu w Sa- 
noku Józefowi Moskalowi; rewadentowi 
rachunkowemu galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu Stanisławowi Mousonowi; rewiden- 
towi rachunkowemu galicyjskiej krajowej dy- 
rekcyi skarbu Leonardowi Mallerowi; re- 
widentowi rachunkowemu w Krakowie Sta- 
nistawowi Musiałowi; zarządey podatka- 
wemu galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu 
Stanisławowi Nawłoee; zarządey podatko- 
wemu we Lwowie Józefowi Niedzielskie- 
mu; zarządcy podatkowernu w Rudkach Ta- 
deuszowi Niklewiezowi; asystentowi ka- 
sowemu w Łanczynie Józefowi Nowako wi; 


zarządcy podatkowemu w Kętsch Mieezy- 


sławowi Nowakowi; starszemu geo- 
metrze ewidencyjnemu I. klasy w Woj- 
niczu Bronisławowi Ożarskiemu; zarząd- 
cy podatkowemu w Rymanowie Mieczy- 
sławowi Pańciewiczowi; komisarzowi 
skarbowemu galicyjskiej krajowej dyrekcyi 
skarbu Karolowi Pirożyńskiemu; kon- 
trolorowi fabryki tytoniu w Zabłotowie Hie- 
ronimowi Polańskiemu; rewidentowi cło- 
wemu w Oświęcimiu Felieysnowi Procha- 
sce; starszemu zarządcy podatkowemu buko- 
wińskiej dyrekeyi skarbu Mieczyslawowi 
Przeżdzieckiemu; asystentowi podatko- 
wemu bukowińskiej dyrekcyi skarbu Romu- 
aldowi Rakowskiemu; starszemu komi- 
sarzowi straży skarbowej I. klasy w Zioezo- 
wie Antoniemu Rozwadowskiemu; ofi- 
cyałowi podatkowemu w Przemyślanach Ro- 
manowi Rudnickiemu; zarządcy podat- 
kowemu w Krzeszowicach Emilowi Ry ehli- 
kowi; zarządcy podaikowemu galicyjskiej 
krajowej dyrekeyi skarbu Janowi Rzuchow- 
skiemu; oficyałowi podatkowemu we Lwo- 
wie Wawrzyńcowi Schelmbauerowi; 
zarządcy podatkowemu w Rożniatowie Karo- 
lowi Schollowi; starszemu zarządcy podat- 
kowemu galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu 
Izaakowi Schreiberowi; koncypiście skar- 
bowemu galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu 
Józefowi Siekierskiemu; zarządcy podat- 
kowemu w Bełzie Władysławowi Sliwin- 
skiemu; asystentowi rachunkowemu gali- 
eyjskiej krajowej dyrekeyi skarbu Janowi 

lizowskiemu; starszemu zarzgdey po- 
datkowemu w Wadowicach Junowi Solar- 
skiemu; starszemu komisarzowi straży 
skarbowej II. klasy w Kaluszu Edwardowi 
Springerowi; oficyałowi podatkowemu w 
Ropczycach Józefowi Stachnikowi; za- 
rządcy podatkowemu we Lwowie Michałowi 
Stawińskiemu; zarządy podatkowemu 
w Gorlicach Ludwikowi Stieberowi; re- 
widentowi cłowemu w Przemysłu Antoniemu 


Swobodzie; zarządcy podatkowemu w Tar- 
nowie Bronisławowi Szybalskiemu; kon- 
trolorowi filialnej kasy krajowej w Krakowie 
Władysławowi Szymańskiemu; rewiden- 
towi rachunkowemu gal. kraj. dyrekcyi skarbu 
Wiktorowi Tarnawskiemu; starszemu 
geometrze ewidencyjnemu II. klasy w Gry. 
bowie Stanisławowi Terleekiemu; ko- 
misarzowi górnictwa w Wieliczce Pawłowi 
Wałachowi; zarządcy podatkowemu w 
Limanowej Bolesławowi Wąsowiezowi; 
zarządcy podatkowemu w Tyczynie, Antonie- 
mu Wendekerowi; oficyałowi kasowe- 
mu w galicyjskiej krajowej kasie skarbowej 
Michałowi Wilezkowi; ofieyalowi kan- 
eelaryjnemu galicyjskiej prokuratoryi skarbu 
Józefowi Windischowi; ofieyalowi w 
magazynia sprzedaży tytoniu w, Rzeszowie 
Ottonowi Witzmannowi; zarządcy po- 
datkowemu w Chrzanowie Stanisławowi W o- 
juekiemu; starszemu zarządcy podatko- 
wemu galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu 
Erazmowi Zajączkowskiemu; kance- 
liscie galicyjskiej krajowej dyrekcyi skarbu 
Julianowi Zarzyekiemu; komisarzowi 
straży skarbowej l. klasy w Rawie Ruskiej 
Zygmuntowi Zawadzkiemu; starszemu 
geometrze ewidencyjnemu II. klasy w Bali- 
grodzie Kalmanowi Zerwanitzerowj; 
starszemu komisarzowi straży skarbowej II. 
klasy w Drohobyczu Józefowi Ziółko w- 
skiemu; głównemu kasyerowi w Bochni 
Arturowi Zwonarzowi. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
i maja b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
komisarzowi straży skarbowe I, klasy, Wła- 
dysławowi Zimmermannowi w Tarno- 
brzegu, przy sposobności przeniesienia go na 
własną prośbę w stały stan spoczynku, tytuł 
radcy Cesarskiego z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
maja b. r. nadać najmiłościwiej, w uznaniu 
znakomitej służby w specyalnem użyciu, sę- 
dziemu Janowi Palmrichowi w Szezereu, 
złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze me- 
dalu waleczności. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
maja b. r. nadać najmiłościwiej, w uznaniu 
znakomitej służby w specyalnem użyciu, 
przydzielonym do komend obwodowych w 
Sandomierzu i Piotrkowie państwowym le- 
karzom weterynaryjnym, Władysławowi P ie- 
traszce i Bronisławowi Wojcickie mu, 
złoty krzyż zasługi z koroną na wstędze 
medalu waleczności. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
maja b. r. nadać najmiłościwiej złoty 
krzyż zasługi na wstędze medalu 
waleczności, w uznaniu znakomitej słu- 
żby w ruchu wojennym, asystentowi austrya- 
ekich kolei państwowych Andrzejowi 0O- 
eskayowi. 


Lwów, 2 czerwca 1917, 
Głosy prasy 
o Najw. Mowie Tronowej. 


(ała prasa pozostaje pod wrażeniem 
Najw Mowy Tronowej. Nazywa ją dokumen- 
tem dziejowym niezwykłej doniosłości, iłe że 
kładzie podwal:nę pod budowę nowej odmło- 
dzonej Austryi. Dzienniki podkreślają szeze- 
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Maciej Wierzbiński. 


DOLAR I SPÓŁKA. 


POWIEŚĆ. 


VII. 
Pasowanie na wielkiego człowieka. 


(Ciąg dalszy). 


Wrażenia te, spoczywające głęboko w 
w piwnicy podświadomości, przejmowaly 
wszakże Gnstawa głuchem niezadowoleniem. 
Nie podobało się mu, że ludzie stali się tu 
podobni do niego, do jankesów, gdyż Z na- 
tury swej zajmował wokee nich stanowisko 
spekulanta, liczącego na ich odrębność, na 
nieudolność, niepraktyczność i fantastyczną 
porywczość. Wyobrażał sobie, że możnaby ich 
snadnie wywieść na manowce i oskubać, a 
oni okazali się rozsądniejsi — trzeźwi, obra- 
chowani, kuci na cztery nogi. Przyszedł tam 
zapóźno o jakie pół wieku. 

Ale pachniało mu takie Chraplewo. Gdy, 
zarzuciwszy już zasłonę na dawne, zapomnia- 
ne swe dzieje nędzy, włóczęgi i łotrzykostwa, 
uprzytomnił sobie swą dolę i porównał z po- 
lożeniem większego obszarnika, na tej ziel, 


| wydało mu się życie rolnika, istnem dolce far | wać coś z zapałem, jaki porywał go ilokro-[i zbliżył się do Golisza, który zachwycony 


niente, aż za spokojnem dla takiego jak on 
nerwowca, za poprawnetm. (o innego być 
panem żyznej ziemi, ukołysanym w błogim 
stanie posiadania, aniżeli handlarzem bydła 
w Argentynie i to nie pierwszorzędnym, do- 
bijającym się krecią robotą o kontrakty do- 
stawowe, pracującym łokciami w mętach, 
wśród zgrai różnorodnych żywiołów, idacym 
na udry z bruta'ną chciwością. Czemżeż były 
troski ziemiańskie, kłopoty i zabiegi, w po- 
równaniu z szaloną walką o zysk, w której 
trzeba było pracować z napięciem i szybko- 
ścią bieguna wyścigowego, albo — tonąć? 

Ziemia mogłaby mu dać nieporöwnane 
poczucie silnej podstawy życiowej 1 zapewnić 
wywczasy na starość. 

Zaproszenie do Chraplewa zawdzięczał 
Klitowiez tej okoliczności, że p. Wierzejski 
posiadał na Śląsku dość znaczne, świeżo na- 
byte dobra, które pragnął sprzedać, ciążyło 
mu bowiem ich administrowanie. Zagadnął on 
p. Gustawa wręcz, czy nie zecheiałby obej- 
rzeć i kupić tej majętności, lecz pan Gustaw 
dał mu wymijającą odpowiedź, tłumacząc, że 
nie wie, czy zdecyduje się pozostać na dobre 
w kraju i czy zdoła zlikwidować swe ogromne 
interesy amerykańskie... 

A w duszy uśmiechał się śmiechem fa- 
eeeyonisty, gdyż w istocie nie byłoby go 
stało natrzy tysiące morgów. On jeden znał 
wnętrze swej złocistej szkatuły, którą poczy- 
tywano za bezdenny skarbiec. ) 

Mimo to skrystalizowało się w nim po- 
stanowienie zdobycia pięknego majątku ziem- 


tnie sięgał po niemożliwość. 

Gdy około pierwszej samochód, zwol- 
niwszy biegu, przesuwał się przez ulica mia- 
sta, bokiem placu Wilhelmowskiego, jak zwy- 
kle o tej porze, przechadzało się kilka par 
mężczyzn z polskiej inteligeneyi, gawędząc 
i lustrując rojny strumień osób płynący przed 
łańcuchem wystaw sklepowych. 

Można było tu posłyszeć ostatnie no- 
winki i ploteczki, popatrzeć pod kapelusze 
niewieście, nasycić się zgiełkiem i rozgwa- 
rem miejskim, wyczuwać przyspieszone tętno 
gromadnego zbiorowiska. 

Przechadzając się przeto statecznie 
wzdłuż lnii tramwayowej, Golisz, zwykle z 
kogucią pewnością siebie przemawiający, opo- 
wiadał dyskretnym tonem ‚o milonerze panu 
Dolińskiemu i magnatowi wielkopolskiemu 
Alfredowi Konarowi. Jako wielokrotny mi- 
lioner, poczynający załamywać się w karku 
pod poczuciem bezmiarów swej fortuny i lo- 
kalnych dostojenstw, p. Konar zajmował się 
żywo amerykańskim krezusem i rozpytywał 
się o niego Golisza. 

Zastanawiano się właśnie nad tem, dla- 
czego Klitowicz jeździ po mieście nie samo- 
chodem, lecz pojazdem, pan Zygmuś tłuma- 
czył, że samochód spowszedniał 1 jedynie do 
wycieczek zamiejskich jest odpowiednim dla 
prawdziwie wytwornych ludzi, gdy njrzal 
wygoloną maskę kamerdynera na koźle au- 
tomobilu pana Gustawa. Zaraz zwrócił na to 
uwagę znajomych. 

Jednocześnie spostrzegł ich Klitowicz. 


skiego i natychmiast począł roić, kombino- | Zrzucił płaszcz, odesłał samochód do domu 


uprzejmością kuzyna, rósł jak na drożdżach, 
ciesząc się, iz Klitowicz „plasuje go“ towa- 
rzysko w oczach pana Konara. 

Niemniej Konar i Doliński byli radzi 
z tego spotkania. Zapoczątkowało ono mię- 
dzy nimi zażyłe stosunki. Klitowiez podbił 
pana Alfreda jakąś wesołą a tłustą anegdo- 
ta, tego wieczora zeszli się w sali „Sportu“ 
i, chociaż pan Gustaw od kart się wyma- 
wiał, zaprosił ich do siebie na „partyjkę* 
na inny wieczór. W klubie nie chciał się 
popisywać, zresztą gra była dlań za nisku; 
poprzestał przeto na obserwowaniu niezna- 
cznem ludzi z ubocza. 

Wogóle w następnych dniach oddawał 
się takim studyom gorliwie, zapoznał się u 
sióstr z dyrektorem banku p. Jędrzykowskim 
i zjednał go sobie od razu. Zbliżył się bo- 
wiem doń jako do autorytętu finansowego, 
wyciągnął go na słówka, nibyto prosząe o 
wyjaśnienie pewnych kwestyj bankowych, 
iw ten tani sposób schlebiał próżności wiel- 
kiego człowieka, zgoła nie podejrzewającego, 
iż pozostawiał wrażenie tępej głowy i zaścian- 
kowego rutynisty. 

Umiał on wśród plejady znajomych 
różniczkować i, chociaż taktowny w obejściu 
i przystępny, jednał sobie wszystkich, nie 
pomijając wcale karciaczy, kumał się tyl- 
ko z filarami społeczeństwa i starał się o 
to, by uchodzić za człowieka poważnego. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


gólnie ponowne przyznanie się Najj. Pana 
do konstytucyonalizmu i nowoczesne piętno 
społeczne mowy, z której przebija się gorące, 
serdeczne uczucie szczerze myślącego Monar- 
chy, rozwijającego program, do którego prze- 
prowadzenia powołuje  przedstawicielstwo 
ludu. 

Na szczególne uwzględnienie — zda- 
niem prasy — zasługuje ustęp o pokoju, któ- 
ry odbije się echem daleko poza granicami 
Monarchii. W niezwykle gorącem przyjęciu 
Mowy Tronowej przez przedstawicieli obu 
Izb Rady państwa odbija się nietylko owo 
głębokie wrażenie, które słowa prawdziwego 
Cesarza ludowego zrobiły na przedstawieie- 
lach ludn, lecz pozatem pozwala ono spo- 
dziawać się, że reprezentacya ludu wytęży 
calą siłę, aby dopomódz do ziszezenia szcezy- 
tnych, wielkich celów, które wytknął sobie 
młodociany Monarcha w swej piarwszej Mo- 
wie Tronowej i największego pragnienia Je- 
go, by poprzeć i zapewnić szczęście i dobro- 
byt Swoich ludów. 

Fremdenblatt pisze: Z Mowy Tronowej 
przemawia duch nowego czasu. Jest ona 
ewiana tchem świeżej radośnej nadziei i po- 
ważnej chęci czynu. Powtórnie Monarcha wy- 
rażnie i niedwuznacznie objawił gotowość do 
pokoju, zapewniając wszystkich, którzy nie 
enca nam zagrażać, że spotkają się u nas 
z gotową wzajemnością, ożywioną duchem 
pojednawczości. Jeżeli zaś głos ludzkości i 
rozsądku nie znajdzie posłuchu u przeciwni- 
ków, to Monarchia w wiernej wspólności ze 
sprzymierzeńcami ostrym mieczem wywalczy 
pokój, którego przywrócenie ludom ciężko 
doświadczonym stanowi najpiękniejszą ambi- 
cyę młodocianego Cesarza. Mowa Tronowa 
wskazuje Austryi drogi, któremi ma ona sta- 
pać w przyszłości, aby po dopustach wojny 
stać się silnem Państwem, zamieszkanem 
przez ludy zadowolone. 

Neue Freie Presse: Mowa Tronowa jest 
osobistem wyznaniem wiary Cesarza, Po- 
wiada On, że zaczął się nowy okres. Mowa 
ta jest wstępem do Austryi demokratycznej. 
Obok różnorodnych zapowiedzi prawnopań- 
stwowych, społecznych i gospodarczych za- 
wiera ona poważne upomnienia, zwłaszcza, 
to, że sumienne spełnianie obowiązków wzgle- 
dem Państwa nie powinno być zależnem od 
warunków. Dziennik ten poświęca osobny 
artykuł formule pokojowej. Powiada, że po 
bezprzykładnych walkach i wielkich sukce- 
sach Swych armij, Najj. Pan domaga się obo- 
pólnego uznania chlubnej obrony. Niepodobna 
było przemawiać bardziej umiarkowanie, 
wspaniałomyślniej. Jeżeli nieprzyjaciele chcą 
słyszeć, to usłyszą. 

Reichspost nazywa Najwyższą Mowe 
Tronową wyznaniem wiary i ufności w nową 
silniejszą, szezęśliwszą Austryę Mowa po- 
rywa siłą głęboko ugruntowaną, przekona- 
niem żołniersko-męskiem młodego Monar- 
chy, przejętego najszlachetniejszą walą i wy- 
sokiem poczuciem odpowiedzialności. Au- 
stryacy w tym czasie niczego większego od 
Boga nie byliby mogli wymodlić sobie, jak 
Władcę, którego programem jest czyn sprę- 
żysty i idealizm, a który czuje siłę, by módz 
z pożaru świata wyprowadzić nową Austryę, 
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Neues Wiener Tagblatt: W Mowie Tro- 
nowej posiano dobre ziarno, rzeczą będzie 
przedstawicielstwa ludu sprawić by ono doj- 
rzało, a potem zwieźć plony. Co do ustępu 
o pokoju pismo to pisze: Tylko kto umyślnie 
chce być nieprzystępny dla prawdy, doszuka 
się w słowach Cesarza czegoś innego, jak 
wyrazu silnej woli zaoszczędzenia ludom Mo- 
narchii i ealemu światu dalszego okrutnego 
krwi rozlewu i wprowadzenia ich napowrót 
w epokę pokoju, zgody i dobrohytu. 

Wszystkie dzienniki węgierskie przyjęły 
Najw. Mowę Tronową z zadowoleniem i za- 
pałem, podnosząc jej ducha konstytucyjnego, 
społeczny punkt widzenia i demokratyczność. 
Szezególną uwagę poświęcają dzienniki wę- 
gierskie temu ustępowi Najw. Mowy Trono- 
wej, który dotyczy stosunku między Austryą 
a Węgrami, a w którym Monarcha wskazuje 
na potrzebę pielęgnowania ścisłego szczerego 
porozumienia między obu krajami. Również 
podnoszą dzienniki pojednawezy ton Mowy 
Tronowej, dając wyraz silnej nadziei, że znaj- 
dzie ona także oddźwięk po tamtej stronie 
granie. 

Pester Lloyd pisze: Zewnętrzno - polity- 
cznego znaczenia Mowy Tronowej należy do- 
patrywać się w tem, że przez usta Władcy 
zostały potwierdzone w tormie możliwie naj- 
uroczystszej, jako wiążąca i obowiązująca 0- 
bietnica, program pokojowy Monzrchii, oraz 
jej sprzymierzeńców i jej gotowość do pokoju 
honorowego dla wszystkich biorących udział 
w wojnie, Nawet politykom ententy, u któ- 
rych podejrzywanie i rzucanie oszczerstw na 
nieprzyjaciela stało się nawyczką, będzie tym 
razem trudno wystąpić wobec naszej polityki 
pokojowej z szyderskim zarzutem, że nie jest 
ona szczerze pomyślaną. Także i inne argu- 
menty nieprzyjaciela, że nasza gotowość do 
pokoju jest tylko wstydliwem przyznaniem 
naszej słabości, upadają wobec silnego zde- 
eydowania, z jakiem Monarcha oświadcza, że 
my nie tylko chcemy, ale także potrafimy, 
gdyby polityka pojednawcza nie doprowadziła 
do honorowego pokoju, wymusić go tylokro 
tnie wypróbowaną bronią. 


Sytuacya wojenna. 


Dnia 31 z. m. dało się już dobitniej 
odczuć, że bitwa nad Iscnzem doznała prze- 
rwy. Drugi dzień z rzędu utrzymywał się 
względny spokój. Haragan opuścił skrzydła; 
czyżby zabrakło mu piorunów, które tak nie- 
dawno jeszeze przedtem ciskał z zawzięto- 
ścią — do tego stopnia, że zdawało się, świat 
chce zburzyć ? 

Zawodowi znawcy przestrzegają jedna- 
kowoż: Nie roić sobie, jakoby nastał już bi- 
twy koniec! Na razie to tylko przerwa! 

W istocie bowiem za wiele Włochy po- 
stawiły na szalę rozstrzygnięć. Całą swą am- 
bicyę i cały sił zasób gromadzony skrzętnie 
przez szereg długich miesięcy. Z czemże stanie 
Cadorna przed narodem, któremu tyle obie- 


Italia, jak ongi zrozpaczony cezar zawoła: 
Redde meas legiones ! 

Przerwa obecna po 16 dniach zaciekłej 
walki konieczna była. Nie dla obroń- 
ców — przeciwnie: dla atakujących. Zresztą 
okazało się, że ofenzywa włoska zbyt szero- 
kie zatoczyła kręgi: teraz ścieśnić je trzeba. 
Choćby ze względu na przerzedzenie szere- 
gów, na zużycie amunieyi i materyału wo- 
jennego. Zdaje się, że tym ciaśniejszym te- 
renem bojów będzie płaskowyże Krasu. Her- 
mada, pasmo, o którem już wspominaliśmy, 
nie daje spać Włochom. Pragnęliby je zdo- 
być za wszelką cenę. Ale jakże daleko od 
chęci do ziszczenia! To uporczywe trzymanie 
się zamiaru, przypomina zupełnie owych nai- 
wnych, eo to postanawiają wygrać koniecznie 
najwyższą premię loteryi klasowej, gdyż bar- 
dzoby im się przydała. 

Na domysł, że w dalszym ciągu Włosi 
kusić się zecheg o Hermadę, wskazują przy- 
gotowania i przegrupowania wojsk włoskich, 
nagromadzenie artyleryi i piechoty na tej 
części linii, która laży naprzeciw Krasu. Wi- 
docznie znowu w ogniste kręgi ujęta będzie 
owa część frontu. Atakami swymi starać się 
będzie nieprzyjaciel znowu o stworzenie 
sobie dogodniejszych warunków dla dalszego 
rozwoju akcyi. Z tym zapewne zamiarem 
przedsięwzięto też świeżo dwa ataki na S. 
Giovanni, osadę, leżącą na poludniowy- 
wschód od Monfalcone, a pölnoeny zachód 
od Duino, w oddaleniu nie więcej, jak dwu 
kilometrów od wybrzeża. San Giovanni leży 
zarazem na południowo - zachodnim kraju 
przedpola Hermady. 

Dotychezasowy przebieg dziesiątej ofen- 
zywy włoskiej wywołał ogólne rozczarowanie 
w kołach czwórp rozumienia. Potwierdzają 
to doniesienia prasy nieprzyjacielskiej. W sa- 
mych też Włoszech nie wzbudziły entuzya- 
zmu bezowocne wysiłki. 

Temps pisze, Ze to, co Austro-Węgry 
zdziałały, to już nie defenzywa, lecz raczej 
kontrofenzywa, której cele i rozmiary pozo- 
stają na razie nieznane. Prasa zaś włoska z 
goryczą wyraża się znowu o Rossyi, która — 
zdaniem pism tych — powinna była urzą- 
dzić napad ze swej strony, by Włochom ul- 
żyć. Tribuna rzymska nie waha się nawet 
w bardzo ostrej filipice, zarzucać demokra- 
eyi rossyjskiej, że gra komedyę, której na- 
stępstwa fatalnie odbić się muszą na poło- 
żeniu wojennem „entente’y“. 

Podany poniżej biuletyn uzupełnia obraz 
obecnej sytuacji: 


Niemiecki biuletyn wojenny. 
Berlin, 1 czerwca. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 1 czerwca: 


(Ze wschodniego teatru wojny). 


Poi Smorgoniem, Baranowicami, Bro- 
dami i nad koleją Złoczów-Tarnopol czyn- 
ność ogniowa przeszła zwykłą do niedawna 
miarę. 

Front macedoński: Przednie stra- 
że bułgarskie udaremniły natarcia nieprzyja- 


cywał? Co odpowie, gdy go zapytają: Co sta- | cielskie na prawym brzegu Wardaru i na 
ło się z przyrzeczeniami? Co pocznie, gdy | południowy zachód od jeziora Dojran. 


Wczoraj nieprzyjaciele utracili wskutek 
ataków napowietrznych naszych lotników 4 
samoloty i 8 balony na uwięzi. 


Zachodnia widownia wojny. 


Grupa ks. Ruprechta: W terenie 
wydm nad wybrzeżem, w łuku Ypern, a na- 
dewszystko w odcinku Wytschaete wczoraj 
wieczorem walka działowa przybrała wielką 
gwałtowność. Po ześrodkowanem przygoto- 
waniu ogniowem nieprzyjaciel w kilku miej- 
sceach przedsięwziął silne natarcia wywia- 
dewcze, które jednak wszędzie w walce z 
bliska odparto. Także od kanału La Bassće 
aż do południowego brzegu Skarpy czynność 
ogniowa znowu dosięgła wielkiej siły. Tam 
Anglicy ruszyli naprzód celem zwiadów pod 
Hulluch, Chevisy i Fontaine, ale ich od- 
parto. 

Grupa niemieckiego Następcy 
Tronu: Na froncie nad Aisna i w Szampa- 
nii położenie bojowe nie zmieniło się. Wezo- 
raj rano podczas wyprawy na górze Wyso- 
kiej koło Nauroy 60 Francazów dostało się 
w nasze ręce. 

Grupa ks. Albrechta: Nie szcze- 
gólnego. 

Pierwszy generalny kwatermistrz: 


Ludendorff. 


Rewolueya w Rossyi. 


Informacye prasy neutralnej stwier- 
dzają niezbicie, że Rossyę nurtuje wszech- 
władnie pragnienie pokoju, że poszczególne 
Rady robotniezo-żołnierskie, a jest ich w no- 
wej rzeczypospolitej około setki, pociągają 
nawet ministra Kereńskiego do odpowiedzial- 
ności za to, iż zamiast zawierać pokój, na- 
wołuje w swych odezwach do ofenzywy. Wra- 
żenia to dobrego na wojowniczej zagranicy 
nie robiło, trzeba było więc co rychlej cisnąć 
w świat nowy fajerwerk. Uczyniła to — jak 
zwykle — Peiersb. Ag. telegr. w depeszy o 
uchwałach 


Zjazdu delegatów oficerów 
z frontu. 


Brzmi ona: Ogólny Zjazd delegatów 
oficerów z frontu przyjął następującą rezolu- 
cyę: Witając dążenia rządu tymczasowego ku 
trwałemu pokojowi i braterstwu narodów. 
Zjazd oświadcza : 

1. Wszelkie opóźnienie przywrócenia 
bitności armii i floty prowadzi obecnie do 
ruiny wolnej Rossyi, bo umożliwia Niemcom 
pobicie naszych wiernych sojuszników, po- 
czem nam Rossyanom bezwarunkowo byłby 
narzucony poniżający pokój, który zniszezył- 
by zdobytą wolność i wolnych obywateli 
rossyjskich strącił w dawną niewolę. 

2. Minał czas gadania, chodzi teraz o 
czyn, aby rząd niemiecki, który zawsze gnę- 
bił narody, zmusić do przyjęcia woli wolne- 
go naroda rossyjskiego, który nie dąży do 
aneksyi, ani do kontrybucji, ale uznaje pra- 
wo każdego narodu do stanowienia o swym 
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Część druga. 
II. 
(Ciąg dalszy). 


W piętnaście dni później, fiakier za- 
trzymał się przed kratą, otaczającą dziedzi- 
niec kościoła Sainte-Olotilde. Za tym fiakrem 
zjechał drugi, trzeci... Siedm jeden za dru- 
gim, a na końcu lando, przez którego szyby 
widać było pannę młodą 

Drzwiczki powozów otwierały się i we- 
sufe pary wchodziły na schody, u których 
szezytu stał szwajcar] z halebardą w dłoni; 
Hilberta, prześliczna w białej atłasowej sukni, 
przyłączyła się do swoich gości. 

Powiadomiona o godzinie ceremonii, 
hrabina de Rochefleur znajdowała się w ko- 
ściele, gdy weselni goście weszli. 

Kazała sobie wskazać kaplicę, gdzie 
śluby się odbywały i nie chcąc być widzianą 
umieściła się za kolumną, zkąd wszystko mo- 
gła widzieć. 

Siedząc ze spuszczonym na twarz we- 
lonem, widziała cały pochód, następnie Je- 
rzego... i Aurelego Lambre... 

- Wstrząsnpęła się. 

W rysach jej, żadnej zmiany. 

Boleść jej nadto była silna, aby mogła 
się przejawić jakimkolwiek gestem. 

Zdawało jej się, że duszę jej rwą w 
kawały w strasznej walee: nienawiści dla 
człowieka, którego znów miała przed oczami 
i miłości dla... syna. 


Aureli Lambre! 

On to był powodem jej męczarni bez 
końca, on był sprawcą nieszczęścia całego 
jej życia, wszystkich cierpień doznanych, 
wszystkich niepokojów... On jej podał czarę 
niedoli!... on wszystkiemu był winien!... 

Okrzyk nienawiści wybiegał na jej usta: 
miała ochotę przekłąć go, lecz prawie na- 
tychmiast gorżka rozpacz ją przygnębiała. 

„Mógł uczynić jeszcze więcej, myślała, 
mógł powiedzieć moje nazwisko Jerzemu, & 
nie zrobił tego I. .* 

Jak zahypnotyzowana, wpatrywała się 
w Lambre'a. 

Znajdowała, że bardzo się postarzał. 

Włosy jego siwialy. Chód stał się ocię- 
żałym. 

Przez cały czas ceremonii ani się nie 
poruszyła: nie chciała zwrócić na siebie u- 
wagi. 

W uroczystej chwili, gdy pierścionki 
zamieniano, blada, ledwie żywa, ze złożone- 
mi rękami, podniosła oczy łzami zalane do 
nieba i w modlitwie, w którą włożyła cały 
zapał dnszy zranionej, szeptała : 

„Boże, daj mu szczęście !* 

Następnie, zmęczona głowa opadła na 
dłonie i nieszczęsna zalała się potokiem łez. 

Szczęśliwy !... Tak, będzie nim... Czyż 
ona nie dość już odpokutowała ? 

Czyż wina matki ma spaść na dzie- 
eko ?... 

Po ceremonii, uczestnicy ślubu zebrali 
się w zakrystyi. 

Hrabina de Rochefleur wstała, żeby o- 
dejść. 

A gdyby poczekała ! 

Zobaczyłaby przechodzącego "Jerzego... 

Cieszylaby się jego szczęściem !... Oczy 
ich by się spotkały i byłby szczęśliwy z jej 
obecności... 

Lecz niel.. Widzieć Jerzego, znaczyło 


znależć się naprzeciw jego ojca! lepiej o- 
dejść. Ą 

Bardzo powoli, krokiem zmęczonym, ałe 
wyprostowana i z podniesionem czołem, Ire- 
ns wyszła z kościoła. 

Gdy Jerzy z żoną przechodził przez 
główną nawę kościoła, spojrzenie jego obie- 
gło wokoło wszystkie zakątki świątyni. 

Ta, której szukał, zniknęła ... 

x W powozie, którym wracała do domu, 
Tag płakała, następnie się uspokoiła, my- 
ge: 

— Spełniłam jedno z moich zadań w 
życiu: doprowadziłam moje dziecko do szezę- 
ścia; dałam mu tę, którą kochał... pozostaje 
mi niemniej ważny obowiązek do spełnie- 
nia... Ten, którego nazwisko noszę, cierpi... 
Kryje się, złamany nieszczęściem... Uciekł 
odemnie... Muszę go odszukać... Trzeba wy- 
jaśnić bolesną tajemnicę otrucia !... 


BE 


Zajmując się Jerzym, hrabina nie po- 
rzuciła śladów, które mogły ją doprowadzić 
do Herberta. 

Utrzymywała swoje stosunki znajomo- 
ści, a raczej utrzymywała ze zręcznością i 
wytrwałością znajomość, swą z Armandem 
de Dranel. 

Nigdy — od owej rozmowy, którą 
znamy, tyczącej się śmierci hrabiego — nie 
było pomiędzy nimi wymienione imię Her- 
berta. 

Dnia pewnego jednakże, zaledwie wszedł- 
szy do gabinetu de Dranela, Irena spotrze- 
gła, że on szukał czegoś gorączkowo w stosie 
listów. 

Nerwowym ruchem wyciągnął wreszcie 
jeden list z kieszeni i uspokojony, wrócił do 
zaczętej z nią pobieżnie rozmowy. 

Hrabina badawczo śledziła jego ruchy, 


Wielka obserwatorka, zdawała sobie 
sprawę z pracy jego myśli i była przeko- 
nana, że list szukany tak starannie, musiał 
pochodzić od hrabiego, który zapewne Dra- 
nel chciał ukryć przed nią. 

Czy wypadało korzystać z tej sposo- 
bności ? 

Czy de Dranel da się złapać niespo- 
dziewanem pytaniem ? 

Postanowiła działać z większą 
cznością. 

Kobieta, czy ma lat czterdzieści pięć, 
czy dwadzieścia, zawsze jest kobietą, to zna- 
czy, istotą pełną intuicyi, przed którą nic 
się nie ukryje i która czyta, nie pokazując 
tego po sobie, w duszy tych, którzy ją inte- 
resują. 

Otóż, raz jeszcze, hrabina stwierdziła. 
że de Dranel nie był nieczuły na jej urodę. 

Panujący nad sobą, najlepszych manier 
i nienagannego zachowania, nigdy nie po- 
zwolił sobie na żadną śmiałość, ale odezu- 
wał wpływ jej wdzięków, tego była pewna! 

Lata, nie pozbawiły jej wdzięku i szla- 
chetnego wyrazu. 

Gwałtowne ciosy, które przebyła, ła- 
mały ją boleśnie, a czasami wprawiały w nie- 
opisaną rozpacz, nie odebrały jej wszakże 
uroku wielkiej damy. Silny jej organizm 
miał taką odporność, że zaledwie można 
było spostrzedz, iż młodość jej dawno minęła. 

Jeżeli przepyszna jej płeć nie posiadała 
już tonów gorących z lat dwudziestu, jeżeli 
czystość rysów klasycznych, złote włosy, 
dawniej wspaniałe, utraciły nieco ze swojej 
obfitości, nie mniej hrabina zachowała po- 
stawę królewską... Jeżeli się nie było olśnio- 
nym, widząc ją, w każdym razie nie można 
było się nią nie zachwycać. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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losie, a nważa wynagrodzenie za spustosze- ażeby otrzymać potrzebne wizy paszportowe. 


nia krajów za rzecz słuszną. 

2. Obecnie na froncie niezbędna jest 
Datychmiastowa stanowcza ofenzywa, będąca 
rękojmią zwycięstwa. Bratanie się i defenzy- 
wa bez ofenzywy doprowadzi do milezacego 
pokoju odrębnego, którego następstwem by- 
aby ruina i zhezezeszezenie wolnej Rossyi. 

4. Cały naród r ssyjski musi zjedno- 
czyć się w tem, by zmusić mocarstwa cen- 
tralne do przyjęcia woli Rossyi i jej sojusz- 
uików. Apelujemy do dumy wolnego narodu. 


Los rodziny carskiej. 

Doniesienie Pet. Ag. te: Kongres de- 
legatów armii na froncie przyjął du wiado- 
mości sprawozdanie e sposobie, w jaki Mi- 
kołaj Romanow trzymany jast w Carskiem 
Siole w więzieniu. Kongres przyjął uchwałę, 
według której najhliższy kongres delegatów 
żołnierzy i robotników z całej Rossyi ma za- 
żądać przewiezienia cara do twierdzy piotro- 
bawłowskiej. 

Różne pisma berl:ńskie donoszą zgodnie, 
Ze na rozkaz rządu tymczasowego uwięziono 
w. ks. Mikołaja Mikołajewicza. Fakt ten łą- 
cza z wybuchem rozruchów w Tyflisie wsku- 
tek propagandy monarchistycznej. 


Sprawa Suchomlinowa. 


Mivister sprawiedliwości Perewercew 
przedłożył rządowi tymczasowemu sprawozda- 
nie swe o sprawie b. ministra wojny Suebo- 
mlinowa. Akt oskarżenia zarzuca Suchomli- 
Nowowi, że po wypowiedzeniu wojny nie po- 
czynił odpowiednich kroków, aby powiększyć 
bardzo małą sprawność państwowych fabryk 
amunicyjnych i że przez to wywołał hrak 
amunicyi w armii rossyjskiej, czem pomógł 
Wrogowi w iego ofenzywie przeciw Rossyi. 
Dalej zarzucono mu, że zdradzał ważne taje- 
mnice różnym osobom, o których wiedział, 
że są szpiegami. Zona Suchomlinowa jest o- 
skarżona o współwinę. 


Przyszłość Finlandyi. 

Rząd tymczasowy zatwierdził w zasa- 
dzie szereg uchwał Sejmu finlandzkiego, mię- 
dzy innemi uchwałę w sprawie prawa Sejmu 
Orzekania o prawomocności zarządzeń wyda- 
nych przez członków rządu. 


Przeciw opilstwu. 


Rzad tymczasowy wydał zarządzenia 
zmierzające ku stłumieniu nadużywania alko- 
holu. Kara więzienia półtorarocznego grozi 
każdemu, kogo napotka się pijan+go w m’ej- 
scu publiczne, kto zaś w stanie pijanym 
dopuści się gwałtu, kradzieży lub innej zbro- 
dni, będzie karany karą 6 do 8 lat robót 
przymusowych. 


WOJNA. 


Z frontów bojowych. 


Biuro Wolffa ogłasza dnia 1 czerwca 
wieczorem: Znaczna walka ogniowa w łuku 
Wytschaete. Na froncie w Artois i na pół- 
nocny wschód od Soissons pomyślne dla nas 
potyczki w terenie przed stanowiskami. 

Na wschodzie nie szczególnego. 


Depesze Cesarza Wilhelma. 


Biuro Wolffa donosi: Cesarz niemiecki 
wystosował telegram następujący: Do Jego 
Ces. i Król. Mości Oesarza Austryi i Apost. 
Króla Węgier! W zaciętem zmaganiu sie, 
goiowa do nowych walk, Twoja armia nad 
Isonzem oparła się potężnemu, uporezywemu 
naporowi włoskiego wroga i złamała go. To- 
bie i wojskom Twych krajów winszuję wiel- 
kiego sukcesu. Bóg będzie i nadal z nami. 

Dalej Cesarz Wilhelm wystosował tele- 
gram do Cesarzowej niemieckiej, w którym 
informuje ją, że według doniesienia marszał- 
ka Hindenburga wielka ofenzywa angielsko- 
francuska doszła do pewnego zakończenia, 
sławi czyny wojsk niemieckich i dziękuje 
Bogu za taki wspaniały „naród uzbrojony“. 


Ważne wyjaśnienie. 


Z Wiednia telegrafują: Z powodu po- 
dróży do Sztokholmu sustryackich i węgier- 
skich soc. demokratów zrodziło się w pe- 
wnych kołach błędne zapatrywanie, jakoby 
udali się oni do Szwecyi z polecenia c. i k. 
Rządu. Posunięto się nawet do domysłu, że 
c. 1 k. Rząd zawarł pewnego rodzaju pakt 
z socyalnymi demokratami i poczynił im ja- 
kieś obietnice za ich usiłowania pokojowe. 
Oczywiście pogłoski te są zupełnie bezpod- 
stawne. Socyalni demokraci austryaccy i wę- 
giersey po podróży socyalistów niemieckich 
do Szwecyi wyrazili życzenie poparcia swych 
kolegów niemieckich w ich dążeniach i zwró- 
cili się do Ministerstwa spraw zagranicznych, | 


Ministerstwo spraw zagranicznych umożliwiło 
tm przebycie granicy i wyłącznie do tego 
ograniczyła się ingerencya Ministerstwa spraw 
zagranicznych. Soc. demokraci austryacey i 
węgierscy w Sztokholmie prowadzą rokuwa- 
nia ani w imieniu, ani z polecenia ani na 
Życzenie ¢ i k. Rządn, lecz z własnaj ini- 
cyatywy i na wlas ą odpowiedzialność. 


Ulgi dla floty państw neutralnych. 


Komunikat Biuro Wolffa: Ponieważ 
zamknięcie mórz przez Niemcy zwraca się 
tylka przeciw nieprzyjaciołom przy możliwie 
największem uwzględnieniu interesów neu- 
tralnych, którzy nie chcą własnowolnie krzy- 
żować zamiarów Niemiec zmierzających do 
zwalczania nieprzyjaciela, zarząd marynarki 
niemieckiej zdecydował się mimo, że prze- 
mawiały przeciw temu poważne wątpliwości 
natury wojskowej, przychylić się do życzeń 
neutralnych, uciśnionych bardzo przez Angli- 
ków i pozwolił wszystkim okrętom neutral- 
nym znajdującym się w portach angielskich, 
na wolny przejazd przez obszar zamknięty 
w dniu 1 lipea, jeżeli okręty udadzą się wy- 
tkniętą droga i będą wedle umowy oznaczone. 


Sukcesy łodzi podwodnych. 


Działalność łodzi podwodnych dopro- 
wadziła do zatopienia na północnej widowni 
wojny na morsu szeregu nieprzyjacielskich 
parowców, które wiozły cenne ładunki cukru 
i pszenicy, 


Z walk napowietrznych. 


Eskadra niemieckich samolotów marş- 
narki obrzuciła wczoraj z dobrym skutkiem 
bombami port Sulina nad Czarnem morzem. 
Wszystkie samoloty powróciły nieszkodzone. 


Anglia — Rossya — Niemcy. 


Z Londynu telegrafują: Rząd ang'elski 
pragnie osiągnąć porozumienie z zapatrywa- 
niami wyrażonemi przez rząd i naród ros- 
syjski. Dlatego ma im dana być sposobność 
poznania z pierwszej ręki poglądów wszyst- 
kich części opinii publicznej angielskiej. — 
Rząd angielski ułatwi przedstawicielom ró- 
żnych przekonań politycznych w Anglii po- 
dróż do Rossyi. Są w tej liczbie przedstawi- 
ciele kilku stronnictw, liczących w Anglii 
bardzo niewielu zwolenników, które nie ma- 
ją zapału do dalszego silnego prowadzenia 
wojny. Rząd angielski nic nie ma do ukry- 
wania. Rząd i naród angielski silnie są prze- 
konane, że przedsięwzięły tę wojnę celem 
obrony praw małych narodów, demokraeyi, 
wolności i sprawiedliwości(!) Narzucono (!!) 
snjusznikom brutalną wojnę w chwili, gdy 
jako narody pokojowe dążące do celów po- 
kojowych, znajdowali się w stanie zupełne- 
go nieprzygotowania. Teraz położenie ich jest 
całkiem ınne i nie mogą one pozwolić na 
to, aby Niemcy wyzyskały korzyści, które 
depcąc bez skrupułów wszelkie prawa (!) 
wyrwały im w czasie ich nieprzygotowania. 
Pragnąc zatem jak najdokładniejszego zbada- 
nia sprawy i nie mając nie do ukrywania, 
rząd angielski pozwala wszystkim częściom 
opinii publicznej chętnie na objawienie swe- 
go zdania. Posłowie angielscy wspólnie z 
Robertem, Mac Donaldem i Jovettem jeszcze 
bardziej szezególowo wyjaśnią narodowi ros- 
syjskiemu jak to Anglię wepchnięto(!) w te 
wojnę, oraz oświetlą pokątna matactwa, ja- 
kiemi posługiwały się Niemcy, (!) aby ukryć 
swe cele rabunkowe, które miały na oku na- 
rzucając wojnę spokojnym sąsiadom. 


Ciekawe wynurzenia, 


Sozialdemokraten zamieścił streszczenie 
rozmowy 2 soeyalistg Baumem wracającym 
z Anglii do Petersburga. Powiedział on, że 
strajki w Anglii są pierwszą oznaką powsze- 
chnego niezadowolenia z wojny. Za kilka 
miesięcy stosunki wewnętrzne będą tam ina- 
czej wyglądały. Lloyd George nie ma dość 
siły wobec radykalnego prądu rewolucyjnego, 
który jest teraz głównym prądem w Anglii. 
Prąd ten dąży do pokoju. Także w Rossyi 
żadna siła na Świecie nie zdoła przywrócić 
reakcyi. Nie ma zaufania do socyalistów nie- 
mieckich. Stosunki aprowizacyjne w Anglii 
są tylko znośne nie zaś dobre. Jeżeli fota 
angielska nie zdoła ograniczyć działalności 
łodzi podwodnych, trzeba będzia wziąć się 
do systemu przydziałów. 


Przed konferencyą sztokholmska. 


Szwedskie Biuro telegr. donosi: Komitet 
holendersko -skandynawski odbył w dniach 
29 i 30 maja konferencye z delegatami soc. 
dem. węgierskich, Węgierscy soc, dem. 84 
za bezzwłocznem zawarciem po- 
koju na ogólnej podstawie: bez 
aneksyj i bez kontrybueyj. oraz 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 3 czerwca 1917, 


domagają się zupełnego polity- 


ryskich halach targowych rzucano towary 


eznego przywrócenia wszystkich] do rynsztoków, by ulrzymać wysekie ceny. 


obsadzonych państw. Gospadarcza od- 
budowa wszystkich obszarów zniszczonych 
jest zadaniem tego państwa, w którego obrę- 
bie pozostaje zniszczony obszar, ale z dwoma 
wyjątkami: 1. z wyjątkiem Belgii, któ. 
rej zupełną odbudowę przyobiecal w oświad- 
czeniu z 4 sierpnia 1914 rząd niemiecki; 2. 
z wyjatkiem Serbii, ktora jest za słabą, 
aby mogła własnemi siłami dokonać odbu- 
dowy i ma otrzymać zbiorową pomoc wszyst- 
kich mocarstw, prowadzących wojnę. 

Delegacya domaga sę nadto dla Serbii 
zapewnienia wolnego dostępu do morza i po- 
lityki handlowej Austro - Węgier, umożliwia- 
jącej dobre stosunki między obu krajami. 

Codo Alzacyi i Lotaryngii dele- 
gacya pragnie zgody między socyalis’ami 
niemieckimi a francuskimi i widzi w tem 
rozwiązaniu sprawy, rękojmię trwałego pokojn 
narodów. 

Tą samą drogą powinna pójść socyalna 
demokracya Serbii i Bułgaryi w spra- 
wie Macedonii. 

Co do Polski delegacya w zasadzie 
jest za ponownem  złączeniem wszystkich 
obszarów polskich w niepodległą Polskę, któ- 
raby ze wszystkiemi państwami sasiedniemi 
utrzymywała przyjazne stosunki i złączona 
była z niemi wolnym handlem. Co najmniej 
delegacya domaga się jednak niezależnej 
Kongresówki, jeżeli to odpowiada woli jej 
ludności, jakoraż swobody narodowej i zape- 
wnienia możności rozwoju obszarów polskich, 


pozostających w związku innych państw. 


bprawy narodowościowe Au- 
stro-Węgier mają być rozwiązane nie 
drogą rozbicia Państwa, lecz przez szeroką 
reformę demokratyczną, autonomię narodową 
i swobodny, kulturalny i gospodarczy rozwój 
w obrębie obecnego związku państwowego. 

Zasada „bez aneksyi* znaczy także 
zwrot obsadzonych kolonij. 

Socyaliści węgierscy pragną, by słu- 
szny pokój był oparty na podstawie między- 
narodowego ustroju prawnego, przymusowego 
postępowania rozjemczego i rozbrojenia na 
morzu i lądzie. Pragną energicznej walki 
przeciw t.zw. uchwałom paryskiej konferen- 
cyi z r. 1946. 

Delegacya pragnie dalej, by rokowania 
mocarstw, prowadzących wojnę i praca po- 
kojowa międzynarodówki nie były opanowa- 
ne wyłącznie sprawami narodowemi i tery- 
toryalnemi. Jako przedstawicielka klas robo- 
tniezych, pragnie zwrócić uwagę miedzyna- 
rodówki, że istnieje ucisk nietylko narodo- 
wy, lecz także społeczny. Sprawa ochrony 
robotników i polityka społeczna powinny być 
włączone do rokowań pokojowych. 

Delegacya węgierska gotowa jest do 
bezwarunkowego współudziału w konferen- 
eyi, oraz przeciwna jest traktowaniu 
na konferencyi sprawy winy, bo 
rozpatrywanie jej w tej chwili jest bezcelo- 
we i nie może przyczynić się do pokoju. 

Delegacya wyraża zapatrywanie, że mię- 
dzynarodówka o wiele szczęśliwiej spełni swą 
pracę pokojową, gdy sekcye jej narodowe 
zamiast bezowocnych dyskusyj nad sprawą 
winy, wystąpią we własnych krajach prze- 
ciw siłom organicznym, które wojnę wytwo- 
rzyły, przeciw nacyonalizmowi we Francyi, 
przeciw panowaniu junkrów i biurokratów 
w Niemczech, przeciw nuarodowelnu i spete- 
eznemu ujarzmieniu mas ludu na Węgrzech. 


Troski nieprzyjaciół, 


Z Paryża drogą przez państwa neutral- 
ne nadchodzi wiadomość, że francuska Izba 
deputowanych wszczęła na nowo dyskusyę 
ned sprawami aprowizacyjnemi. Minister 
Violette oświadczył: „Państwo samo musi 
rozdzielać węgiel, gdyż konieczne są nisja- 
kie ograniczenia, Należy zaopatrzyć gospo- 
darstwa domowe i przemysł. Tum zajmą się 
prefektury, intendentura zaś obejmie opiekę 
nad armis. Ogółem do rozdzielenia będzie 
3,300.000 tonn.“ 

Na zapytanie w sprawie transportów 
morskich wywodził Violette: „Anglia przy- 
rzekła znaczniejszy transport. Należy ściślej- 
szym uczynić nasz z nią stosunek i przysto- 
sować nasze ustawodawstwo do angielskiego 
w sprawie spekulacyi, wynajmu i zakupna 
okrętów *. 

Violette oświadczył dalej, że podbijanie 
cen jest główną przyczyną drożyzny. On sam 
przekonał się, że przetwory z ciasta, które 
w Marsylii kosztowały po 139 fr. za 100 
klgr., w Paryżu doszły już do 200 fr. za tę 
samą ilość, Aby wyzwolić oliwę dla celów 
przemysłowych od drożyzny skutkiem po- 
średnictwa, cały zapas artykułu tego w Tu- 
nisie zakupiono i będzie on przez rząd roz- 
dzielony pomiędzy fabryki. — (Dep. Jean 
Bens. Po 34 miesiącach wojny tak formu- 
łować sprawy, to humorystyka!). Wogóle 
państwo — powiada Violetta — chce wydać 
wojnę pośrednikom we wszystkich dziedzi- 
nach. (Dep, Lanche czyni uwagę, że w pa- 


Wielkie oburzenie w labi |. 

Minister widząc nieprzychylny w [zbie 
nastrój, oświadcza w koneu, że koma jego 
działalność się nie podoba, temu on chętnie 
ustąpi miejsca. 

Z Londynu donosza, że wśród rabutni- 
ków nieustannie wzrasta niezadowolenie © 
urzędu żywnościowego. Narodowa Unia ro- 
botnicza uchwaliła rezolucyę, atakującą ostro 
sprawowanie urzędu przez koi:trolora środ- 
ków Żywności, lorda Devonport. Rezolucya 
domaga się także zwalczania spekulaeyi. 

Kwestre ro:ruchöw robotniczych oma- 
wiano na posiedzeniu Izby gmin. Asqnith 
wywodził, że rozruchy daja powód do powa- 
żnych obaw. Opóźniły bowi«m produkcyę a- 
municyi i materyału wojennego, nadto zaś 
wprowadzają różne trudności w dziedzinę 
stosunku robotników wobee państwa, a tak- 
że w samych organizacyach robotniczych. 
Przeto rzecz nadzwycza: ważna, poznać tajne 
tego ruchu sprężyny. Na politycznym hory- 
zoncie nia zna mowca groźniejszego zjawiska, 
jak niezadowolenie robotników. 

Lloyd Georg» przyznał, że niezadowo- 
lenie robotników istotnie budzi u rządu 
poważne obawy. Rząd ustanowił przedewszyst- 
kiem komisyę śledczą, która ma zbadać isto- 
tne przyczyny niezadowolenia, zwłaszcza pe- 
wne wadliwości ustawy wojskowej. Kraj po- 
dzielony będzie na siedm okręgów: docho- 
dzenia we wszystkich okręgach przeprowa- 
dzone będą równocześnie. Komisya składać 
się ma z jednego robotnika, jednego praco- 
dawcy i neutralnego przewodniczącego. 

Times podaje znamienne uwagi lorda 
Desborough, który w Maidenhead kierując 
sprawami żywnościowemi, wygłosił tam sze- 
reg wykładów o narodowym obowiązku 
oszczędności*. Nie uważam tego za wyste- 
pek — pisze lord — jeśli zaznaczę, że pan- 
stwo ma obecnie (artykuł okazał się d. 25 
maja) żywności na 12 tygodni. Zniwa, choć- 
byśmy jak najoptymistyczniej sądzili, niezbyt 
poprawią sytuacyg. (o najwyżej dadzą nam 
Żywność na dalszych 12 tygodni. Zależeć 
więc będzie wszystko od tego, o ile Niemcy 
swemi łodziami podwodnemi odnosić będą 
sukcesy i o ile admiralicya zdoła obmyśleć 
środki przeciw temu nieszczęściu". 

Podsekretarz aprowizacyjny, Bathurst 
oświadczył na zgromadzeniu w Hampstead: 
„Rząd zamierza ująć handel zboża w swe 
ręce i z przyznaniem odpowiedniego zysku 
młynarzom i piekarzom wyznaczyć ceny 
chleba możliwie poniżej własnych kosztów 
rządu“. Kontrolor środków żywnościowych za- 
jał cały dowóz serów ze Stanów Zjednoczo- 
nych, Kanady, Australii i Nowej Zealandyi. 


Przegląd zieników polskich. 


Czas krakowski w artykule zatytułowa- 
nym „Bene merenti* pisze: 

„Pomiędzy nominacyami nowych pol- 
skich ezłonków Izby panów jest jedna, któ- 
rej mamy powinność i potrzebę uczucia po- 
święcić parę uwag. 

Stanisław Kożmian jest jedną z najtęż- 
szych głów politycznych naszego kraju w 
drugiej połowie dziewiętnastego wieku. Nie 
zajmował nigdy żadnego urzędowego stano- 
wiska; był tylko publicystą, pisarzem; ale 
to co pisał, eo czuł i myślał, działało na ro- 
zumy i na Sercs, na przekonania i uczucia, 
i stało się jednym z głównych wpływów, 
czynników sił, powodujących i ustalających 
ten kierunek polityczny, któremu kraj za- 
wdzięcza to, co od pół wieku mógł zrobić i 
zrobił, 

Pociąg do pisania, do publicystyki miał 
zawsze; jeszcze na wsi mieszkał, kiedy przy- 
syłał korespondencye i artykuły: ale ten po- 
ciąg czy dar rozwinął i okazał się w całej 
pełni w wielkich chwilach narodowej histo- 
ryi. W roku 1861 i 1862 Kożmitn, jak 
wszyscy ludzie zdolni politycznie myśleć, a 
zdrowo czuć, obawiał się, a prawie nie przy- 
puszczał powstania : spod.iowad się, ża mi- 
łość Ojczyzny powstrzyma przywódców od 
wybuchu. Kiedy wybuch przyszedł, sądził, że 
oświadczyć się przeciw, potęp'ć, nie można, 
a w początkach r. 1863 łudził się znowu, jak 
wielu, że interwencya trzech mocarstw nie 
skończy się marnie, na niczem. W tych mie- 
siącach pisywał zwłaszcza do dzienników za» 
granicznych, żeby je w sprawie polskiej o- 
Świecać, przez nie wpływać na opinię Zacho- 
du, na wolę rządów. Ale przyszedł koniec — 
wiemy, jaki; a wtedy co? Wtedy ten zwrot 
w pojęciach 1 w politycznem postępowaniu, 
którego wyrazem głównym w piśmiennietwie, 
w publicystyce stał się Koźmian. Nieszczę- 
ście narodn, większe niż kiedykolwiek przed- 
tem, okazało, jakie są skutki spisków, tajnych 
rządów i przedwczesnego porywania za broń. 
A więc: żadnych spisków, żadnych tajnych 
rządów, żadnych przygotowań powstania czy 
powstań bez warunków zwycięstwa. Na grun- 
cie rzeczywistości stać, na nim pracować, na 
nim wyrabiać sobie siły i widoki lepszej 
przyszłości. 


å 


Oto proste zasady, pewniki tego polity- , laznej Korony III klasy z dekoracyą 
cznego kierunku. Świeża straszna nauka i wojenną i mieczami z uwolnieniem od 
miłość ojczyny ułatwiały mu przystep do u-| od taksy: kapitanowi 30 pp. Franciszkowi Go- 
mysłów; rozszerzał się, obejmował coraz szer- | lińskiemu; kapitanowi Ryszardowi Stuchly'emu, 


rzeźn., 50 kor. Amelia Landau, Rynek 37, 
sklep z cukr, 50 kor., Haim Korkes, Rynek 
21, galant., 800 kor., Betti Rochmes, Rynek 
19, galant., 100 kor., Julia Jasińska, Mikołaja 


kupiee 100 kor., Herman Hescheles, Stryjska 
2, sklep korz. 50 kor., Marya Willinger, Szpi- 
talna 17, sklep korz. 50 kor., Janina Wilder, 
Słoneczna 6, sklep 100 kor., Regina Bilgrauer, 


sze koła, a dotego pomagał mu bardzo dziel- | nadkompletowemu w 10 pp., przydzielonemu 


nie pismami swojemi Kozmian. Przez całe 
lata przygodny współpracownik, później reda- 
ktor Czasu, przez ten dziennik działał nie- 
ustannie, codziennie prawie na umysły. 

Czas był głównym organem Koźmiana- 
ale nie jedynym. Ze Stanisławem Tarnow- 
skim, z Szujskim założył Preegląd Polski. 
Wszyscy trzej byli przejęci temi samemi 
uczuciami i zasadami, ale polityczny kieru- 
nek Przeglądu zostawał głównie w rękach 
Koźmiana. On przez długie lata pisywał jego 
miesięczne przeglądy polityczne (oprócz oso- 
bnych artykułów), Przegląd młodszy i przez 
młodych wydawany, był może smielszy, 
ostrzejszy w formach i słowach, niż Czas. 
Koźmiana wielkim przymiotem, obok polity- 
eznego rozumu, była odwaga cywilna, odwa- 
ga Śmiałego, otwartego powiedzenia prawdy, 
choćby ona narażała pisarza czy pismo na 
niepopularność, na krzyki, oskarżenia i po- 
twarze. Tych nie zabrakło Koźmianowi ani 
Przeglądowi, ale jeden, jak drugi przyjmo- 
wał je słowami: „Byle to nie było prawdą, 
to mówcie sobie na mnie, jakie chcecie nie- 
prawdy, ale ja prawdy mówić nie prze- 
stang“, 

A skutki tej polityki, do której Ko- 
źmian pismami swojemi pomagał? Te skutki, 
to Galicya, jaką była, a jaką jest dziś. Cza- 
sem ludzie patrzą na nią z góry i ruszają 
ramionami, a jednak ona działała i przez 
pół wieku podniosła się bardzo na wszyst- 
kich polach publicznego życia, i w Państwie 
sobie stanowisko zrobiła i ze swojej polity- 
cznej drogi nie zboczyła: a tą drogą zaszła 
bardzo daleko od swego punktu wyjścia. 
A tak robiąc, nie sobie jednej służyłu. Kiedy 
pod dwoma innemi państwami rozbiorowemi 
Życie polskie było tak stłumione, że prawie 
na zagładę skazane, nie mogła zastąpić im 
tego życia, jakie im odjęto; ale temi siłami, 
jakie w sobie wyrabiała, im przecie służyła, 
a ich owoce dochodziły do nich choć w czę- 
ści. Wielu młodych z tamtych części Pola- 
ków, uczyło się w naszych, jedynych pol- 
skich uniwersytetach ? A dziś, kiedy w Kró- 
lestwie nastała potrzeba Polaków-urzędników, 
nauczycieli, ilu wzięto ludzi ztąd, powołując 
ich tam na różne stanowiska? Klaczko 
gdzieś mówi, że Bóg po kolei powołuje ró- 
zne części Polski, żeby pracowały dla innych 
i zdały próbę tego, co potrafia; tę próbę, 
ten egzamin, Galicya zdała nieżle, a zda- 
wała go przez pół wieku. 

Niepodobna tu roztrząsać, a choćby tyl 
ko wspomnieć wszystkich prace Koźmiana: 
są zbyt liczne, a po większej części drobne“. 

Autor artykułu zatrzymuje się dlużej 
przy dwu dziełach Kozmiana, mianowicie 
„Rzeczy o r. 1863“ i „dziełach i działaniach 
Bismarcka", następnie tak pisze dalej: 

W tem odznaczeniu Kozmiana widzimy 
uznanie polityki, którą. on przez cal: życie 
reprezentował i popierał, i uznanie człowie- 
ka, który całem życiem wiernej, mądrej, sku- 
tecznej służby bez wahań i zboczeń, bez ża- 
dnej myśli o sobie, stał między nami, jako 
przykład i wzór publicysty-dziennikarza, ja- 
kim być powinien, oddanego swojej sprawie 
z gorącą a tzysią miłością ojczyzny, z ta mi- 
łością nietylko gorącą, ale roztropną, ze sta- 
łością i odwagą przekonania, ze szczerością 
i dobrą wiarą w każdem piśmie i każdym 
postępku. Takim Koźmian był przez całe ży- 
cie, patrzy się więc na to długie życie z 
uszanowaniem  wielkiem i wdzięcznością. 
Z uszanowaniem zaś i wdzięcznością łączy 
się rzewna pamięć długoletnich związków z 
naszym dziennikiem i serdeczne przywiaze- 
nie wszystkie tych, eo Koźmiana dobrze 
znają“. 


__ KRONIKA 


Lwów, 2 czerwca 1917. 


— W gmachu Izby handl. Ul. Aka- 
demicka 17. Wystawa Dzieł? Sztuki. Wystawa 
otwarta od godziny 11-tej przed południem do 
7-mej wieczorem przy oświetleniu. Wstęp 50 
hal. Dochód przeznaczony na fundusz warsta- 
tów i narzędzi rękodzielniczych dla ociemnia- 
łych żołnierzy. 


Kalendarz. 

Niedziela (3 czerwca): 

Św. Trójca, — Branmiła, — Sosz. św. Du- 
cha, 

Wschód słońca o godzinie 3:21 rano, za- 
chód 721 po południu. 

Poniedziałek (4 czerwca): 

Kwicyna.— Litomiła. — Sosz. — Wasyłyja. 

Wschód słońca o godzinie 3'21 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:22 po południu. 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
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— Odznaczenia w e. ik. armii. Najj. 
Pan raczył najmiłościwiej nadać: order Ze- 


| kupe. 100 kor., Emanuel Blatt, Słoneczna 3, 


Szpitalna 21, sklep korz. 100 kor., Mordko 
Mell, Kaźmierzowska 5, tow. żel. 200 kor., 
Celestyna Bardach, pl. Gołnchowskich 11, sklep 
spoż. 100 kor., Nuchem Schachter, Słoneczna 
7, sklep korz. 200 kor., Abraham Scheer, 
Kaźmierzowska 3, sklep z suknem 300 kor., 
Helena Scheiner Sykstuska 8, przyb. wojsk. 
200 kor., Mina Einschlag, Sykstuska 2, przyb. 
wojsk. 300 kor., Rudolf Flur, K. Ludwika 21, 
galant. 300 kor., Adam Kilanowiez, Syketuska 
8, sklep spoż. 30 kor., Adolf Goldberg, Sykstu- 
ska 10, sklep ze skórk. do pod. bue. 300 kor., 
Maurycy Fischler, Sykstuska 17, handel szkła 
300 kor., Ludwika Spożarsku. Akademicka 8, 
modniarka 500 kor., Jakób Passament, Akade- 
micka 2, konf. damska 500 kor, Antoni Da- 
nielewicz, Staszica 8, sklep korz, 30 kor., Ger- 
szon Strasberg, L. Sapiehy, sklep z farbami 
50 kor., Ludwika Gustaw, L. Sapiehy, sklep 
korz. 30 kor., Brenisława Brzozowiez, pl. Bil- 
czewskiego 9, sklep mot. 30 kor.. Maks Gla- 
serman, Sykstuska 1, rytownik 50 kor., Karel 
Eisenstein, Sykstuska 15, towary galanteryjne 
200 kor., Róża Rubel, Sykstuska 2, galant 
100 kor., Dawid Braun, Sykstuska 3, krawiec 
300 kor., Franciszek Ichniowski, Zimorowieza 
1, sklep wędl. 500 kor., Etel Kegel, pl. Teo- 
dora, sprzed. jarzyn 30 kor, Beila Lefler pl. 
Teodora, sprzedaż jarzyn 30 kor, Anna 


do sztabu generalnego; poległemu na placu 
boju majorowi 8 batalionu Hermanowi Winter- 
halderowi; majorowi 6 p. ułanów Janowi Ku- 
binowi, przydzielonemu do sztabu generalnego; 
krzyż kawalerski orderu Franei- 
szka Józefa z dekoracyę wojenną 
i mieczami: rezerw»wemu starszemu leka- 
rzowi 10 p. haubice polowych dr. Jzefowi Lo- 
sertowi. 

— Nowe rozporzadzenia ministe- 
ryalne w sprawie monet. Dzisiejsza Wiener 
Zeitung ogłosiła rozporządzenia P. Ministra 
skarbu w sprawie wycofania z obiegu z dniem 31 
grudnia 1917, monet niklowych 10 halerzowych 
oraz w sprawie dalszego wybijania i wydania 
monet częściowych waluty koronowej po 20 i 
2 hal. z żelaza. 

— Uznanie dla T. S. L. Ministerstwo 
wojny i Urząd opieki wojennej nadesłały Za- 
rządowi głównemu T. S. L. dyplom uznania i 
podziękowania za akcyę oświatową, prowadzoną 
przez T. S. L. wród polskich żołnierzy. 

— Zmniejszenie racyi chleba, Zarząd 
gminy m. Lwowa ogłasza: Z powodu zupełnego 
wyczerpania zapasów zboża w kraju, a stanow- 
czo niewystarczającego na razie dowozu zboża 
rumuńskiego, zachodzi konieczna potrzeba przej- 


ściowego zmniejszenia racyi chleba, gdyż tylko Rentschner, Karola Ludwika 37, sklep że- 
tą drogą można będzie szczupłe ilości dowie- lezny 100 Boro Boat Schatz plac Ma- 
zionej mąki rozdzielić równomiernie między całą ryacki 4 AAE wojskowe 500 koton 


ludność. 

Redukcya racyi chleba wynosi, począwszy 
od dnia 3 czerwca b. r., dwieście gramów na 
osobę ilydzień. Z dniem więc powyższym sprze- 
dawać będą sklepy rejonowe chleb o wadze 
800 gramów po eenie 48 h. za bochenek. Od 
tego dnia nie wolno kupcom rejonowych pobie- 
rad za bochenek chleba o powyższej wadze ceny 
wyższej niż 48 h. 

Zarządzenie to jest tylko tymczasowe i 
w miarę zwiększania się dowozu mąki, 0 co 
zarząd miasta usilnie zabiega, zostanie bezzwło- 
eznie cofnięte. 

Na czas trwania tej redukcyi sprzedawać 
będą sklepy miejskie na legitymacye na pobór 
ziemniaków zamiast jak dotąd półtora klg., 
naraz po 2 klg. ziemniaków na rodzinę. 


— Należytość za zajęte metale. Za- 
rząd gminy miaata zarządził wypłatę należytości 
za zajęte metale, za które interesowani nie po- 
brali dotychczas należnych im kwot. Wypłata 
należytości odbędzie się dnia 5, 618 b. m., w 
strażnicy pożarnej na pl. Strzeleckim od go- 
dziny 4 do 7 po południu. Pobór należytości 
odbędzie się na podstuwie wydanych stronom 
kwitów w czasie od 1 października do końca 
lutego 1917, oraz w lipeu, sierpniu i września 
1916 r. 

— Polski Związek niewiast kato- 
lickich prosl najnprzejmiej wszystkie panie 
członkinie e wzięcie gremialnego udziału w po- 
grzebie ś. p. Anieli Szawłowskiej w niedzielę, o 
godzinie 3 po południu z kaplicy Boimów. 

— Wbijanie gwoździ do Żelaznego 
Rycerza rozpocznie się na nowo na placa 
Hetmańskim w niedzielę, dnia 3 b. m., przed 
południem. O godzinie 11 do 12 odbędzie śię 
tam koncert orkiestry wojskowej 23 pp. 

— Ruch pakietowy do Turcyi został 
z dniem dzisiejszym aż do włącznie 10 czerwca 
b. r. wstrzymany. Urzędy pocztowe otrzymały 
polecenia wstrzymać pizyjmowanie takich pa- 
kietów, a przyjęte już zwrócić nadawecm. 


— Losowanie obligacyj 6'/, miliono- 
wej pożyczki inwestycyjnej m. Lwowa odby- 
ło się wczoraj w gali magistratu. Wylosowane 
zostały numery: ser. F. nr. 182, serya D nr. 
711, 1487 685, 1395, 1394, 553, 899, serya C. 
ur. 1075, 1738, 390, 106, 340, serya B. nr. 
924, 1908, 1286, 1097, 47, 30, 596, serya 
A. nr. 36, 805, 640. 

— Zanieprzestrzeganie przepisów roz- 
porządzenia Cesarskiego z 24/3 1917 Dzpp. 
131, nosmujących obowiązek oznaczenia cenami 
towarów znajdujących się na wystawie sklepo- 
wej, ukarani zostali przez magistrat m. Lwowa 
na ostatniem posiedzeniu, odbytem dnia 24 
maja b. r. następujący kupcy: 

Izak Striks, Akademicka 48, bazar cu- 
krowy 50 kor., Roza Friedman, sklep korzenny 
Akademicka 24, 80 kor., Leontyna Gulewiez, 
bazar cukr. Akademieka 14, 30 kor., Broni- 
sława Dobosz, Ossolińskich 21, sklep korz. 30 
kor., Bazyli Chmillik, Akademicka 23, szewe 
30 kor., Samuel Biernfell, Kaźmierzowska 1, 
towary galanteryjne 300 kor., Berisz Weber, 
Szpitalna 8, sklep korz. 200 kor., Samuel Ha- 
ber, Słoneczna 1, sklep spoż. 200 kor., Izrael 
Bałaban, Kaźmierzowska 4, towary kor. 300 kor., 
Regina Schwadron, Słoneczna 11 a, bazar z 
cukr. 100 kor., Majer Blaustein, Słoneczna 7, 
sklep 100 kor., Scheidel Kikene”, Kaźmierzow- 
ska 5, tow. bław. 200 kor., Józefa Schmid, pl. 
św. Zofii, sprzedaż jarzyn 30 kor., Sara Spitzer, 
B. Joselowicza, sklep korzenny 100 kor., Izrael 
Brückenstein, Kaźmierzowska 4, sklep spoż. 200 
kor., Samuel Solda, pl. Krakowski ], kuśnierz 
100 kor., Betti Schornstein, Krakowska 20, 


Henryk Kónig, pl. Maryacki 5, ubrania męskie, 
500 kor., Franciszek Kijowski, ul. Sykstuska 
38, nożownik, 30 kor., Abraham Knopf, Ki- 
lińskiego 3, skład futer, 50 kor., Laura Ló- 
wenwirt, pl. Gołuchowski 2, sklep z żelazem, 
300 kor., Dawid Berger, Kilińskiego 2, galant. 
100 kor., Berta Stark, pl. Maryacki 4, sklep 
z pończ. 100 kor., Chaja Kurtz, Kazimierzow- 
ska 2, sklep spoż. 50 kor., Michał Hakel, ul. 
Kazimierzowska 4, galant., 100 kor., Karol 
Budziński, ul. Fredry 6, skład trzewików 100 
kor., Berta Waldman, Jagiellońska 4, galant. 
200 kor., Filip Koch, Krakowska 34, sklep 
z obuwiem 300 kor., Pepi Seiden, Krakow- 
ska 3, towary modne 200 kor.. Maurycy Hal- 
pern, Krakowska 8, sprzedaż kapeluszy 100 kor., 
Róża Wolfstal. Jagiellońska 4, fabr. gorsetów, 
500 kor., Klara Margulies, Kazimierzowska 
38, sklep z cukr. 100 kor., Chasen Kann, 
Kazimierzowska 37, galant., 500 kor., Hersz 
Kessler, Krakowska 26, towary part. 100 kor., 
Abraham Stepler, plac Krakowski 27, szewc 
30 kor., Maks Rochmes, Krakowska 34, ubra- 
nia męskie 500 kor., Jojne Promes, pl. Kra- 
kowski 16, sklep z obuwiem 300 kori, Eu- 
dwik Rewiez, pl. Krakowski 20, sklep z obu- 
wiem 50 kor., Pepi Urich, pl. Bilezewskiego 
11, sklep z cukr. 30 kor., Dawid Raut, ul. 
L. Sapiehy 57, galant. 100 kor., Mina Glücks- 
man pl. Bilezewskiego 10, galanterya 30 kor., 
Debora Reichenstein, L. Sapiehy 85, sklep. z 
eukr. 30 kor., Ignacy Brill, L. Sapiehy 19, 
sklep z obuwiem 100 kor., Helena Kraus, pi. 
Teodora, przek. jarzyn 30 kor., Genia Chara- 
ton, pl. Teodora, rzeżniczka 50 kor., Rojza 
Dan, pl. Teodora, przek. jarzyn 30 kor., Ra- 
chela Kimmel, pl. Teodora, rzeźnleczka 50 kor., 
Anna Janiszewska, plac Teodora, przekupka 
jarzyn, 30 kor, Agata Sokai, ul. Batorego 
34a, modniarka, 50 kor., Józefa Hampel, 
ul. Fredry 6, modniarka, 50 kor., Gittla 
Stengel, place Teodora,  przekupka jarzyn 
30 kor., Debora Cherches, pl. Teodora, rzeźni- 
czka 50 kor., Reizla Weiss, Baiorego 34, mo- 
dniarka, Anna Franczak, pl. Teodora, przekupka 
jarzyn 30 kor., Dresel Finel, plac Teodora, 
rzeźniczka 50 kor., Marya Gawlik, pl. Teodora, 
przek. jarzyn 30 kor., Bernard Elmer, pl. Te- 
odora, rzeźnik 50 kor., Pelagia Burmas, pl. Te- 
odora, przek. jarzyn 30 kor., Lea Ufel, pl. Te- 
odora rzeźniczka 50 kor., Szifra Eisen, plac 
Teodora, rzeźniczka 50 kor., Markus Blück, 
Akademicka 2, sklep korz. 50 kor., Paulina Ba- 
ran, pl. Teodora przek. jarzyn 30 kor., Lea 
Satz, pl. Teodora rzeźniczka 50 kor, Mania 
Schrantz, przek. jarzyn 30 kor., Beila Feller, 
pl. Teodora, rzeźniczka 50 kor., Joanna Pacior- 
ko, pl. Zofii, rzezniezka 50 kor., Zofia Hodowa- 
niee, pl. Zofii, rzeźniczka 50 kor., Sosie Kalker, 
pl. Teodora 50, kor., Fr. Zaganiak, pl. Teodora, 
przek. jarzyn 30 kor., Rozalia Koperko, plac 
Teodora, przek. jarzyn 30 kor., Katarzyna Ma- 
zurkiewiez, pl. Teodora, pszek. jarzyn 30 kor., 
Anastazya Grech, pl. Teodora przek. jarzyn 30 
kor., Katarzyna Królik, pl. Teodora, przekupka 
jarzyn 30 kor., Roiza Wadel, pl. Teodosa, prze- 
kupka jarzyn 30 kor., Kiliwoda Dorota, plac 
Teodora, przekupka jarzyn 30 kor., Małka Bass, 
plac Teodora, rzeźniezka 50 kor., Sara Kelner, 
przek. jarzyn 30 kor., Brandel Raszpil, plae 
Teodora, przek. jarzyn 30 kor., Anna Handziak, 
pl. Zofii, przek. jarzyn 30 kor., Genendel Klein, 
plac Teodora, rzeäniezka 50 kor., Fryderyka 
Turn, plac Teodora, rzeźniczka 30 kor., Zim- 
mer Róża, plac Teodora, rzeźniczka 30 koron, 
Izak Habinger, Sykstuska 1, wł. sklepu, 100 
kor., Szeindla Fruchs, pl. Teodora, rzeźn., 
50 kor., Jerzy Hahn, Pańska 11, szewe, 30 
kor., Józef Procajło, Kochanowskiego 11, szewc, 
30 kor, Hudes Steinberg, Grodecka 60, sklep 


kupiee 100 kor., Izrael Mieses, Szpitalna 1,!z obuw., 500 kor., Rózia Bach, pl. Teodora, 


1, modniarka, 100 kor., Anna Rapp, Rynek 
11, galant., 100 kor., Dina Jäger Mikołaja 11, 
pokój do śniadań, 300 kor., Wywiał Franci- 
szek, Mikołaja 23, szewc, 30 kor., Antonina 
Czaczkes, Kazimierzowska 35, sklep żelazny, 
100 kor., Idel Schapira, Rynek 17, sklep 2 
kap., 50 kor., Sula Katz, Rynek 40, galant., 
30 kor., Beila Litwak, Kazimierzowska 7, sklep 
bław., 30 kor., Paulina Kuźma, pl. Teodora, 
przek. jarzyn, 30 kor., Anna Krupinska, Aka- 
demicka 4, sklep korz., 30 kor.; zaś za nie- 
dozwoloną sprzedaż towarów żołnierzom: Maks 
Sperber, pasaż Hausmana, sklep z wędlinami 
100 kor., Józef Lintner, Rynek, sklep z we 
dlinami, 1000 kor., Mina Gruber, Ruska 2, 
sklep z jnjami, 30 kor., Nahemie Weitraub, 
pasaż Hausmana, sklep z wędlinami, 100 kor., 
Laura Sehnarch, Sykstuska 1, sklep z masłem, 
30 kor., Józef Blasbalg, pl. Bernardyński 14, 
100 kor., Grzegorz Matusow, Szajnochy 2, 
sklep z wędl., 500 kor. 

— Zmarł: we Lwowie, Stanisław Kon- 
eewski, emer. dyrektar filialnej Kasy krajowej 
w Krakowie, w 66 r. życia, 

— Na T. S. L. P. Aleksander Jawo- 
rowski z Lublina nadesłał Zarządowi główne- 
mu T. S. L. listę składkową wraz z kwotą 
644 kor., zebraną przez siebie w Lublinie wśród 
osób prywatnych i zrzeszeń gospodarczych. 

— (Ofiara niebezpiecznej zabawki. 
Piętnastoletni Józef Zarzycki z Sokala bawiąc 
się onegdaj znalezionym w polu karabinem, 
obchodził się z nim tak nieostroänie, że kara- 
bin wystrzelił, a kula ugodziła chłopca w lewą 
nogę. Zarzyekiego przywieziono wczoraj do tu- 
tejszege szpitala powszechnego. 

— Lwowskie służące. Policya areszto- 
wała wczoraj służącą 17 letnia Józefę Rozsa- 
dzinska, która posługiwała się fałszywą książką 
służbową, opiewającą na nazwisko Julii Swo- 
body. W toku przeprowadzonych dochodzeń po- 
lieyjnych wyszło na jaw, że Rosadzińska słu- 
Zac u Malei Trostowej, skradła jej rozmaite ko- 
sztowności i pulares z 12 kor. Rosadzińska 
osadzono na razie w aresztach policyjnych. 


— Zagadkowy wypadek. Organa poli- 
cyjne prowadzą obecnie energiczne Śledztwo w 
następującym wypadku: Tekla Martyniukówna 
w towarzystwie narzeczonego Zygmunta Świ tel- 
niekiego, konduktora kolejowego, wyszła one- 
gdaj na przechadzkę w pole obok szkoły kade- 
ekiej. W kilka godzin później znaleziono Mar- 
tyniukównę zwiazaną i wśród objawów otrucia. 
Policya prowadzi śledztwo, czy sprawcą zama- 
chu na życie Martyniukównej jest Switelnicki, 
czy też padła ena ofiarą zamachu ze strony 
innych osób. Martyniukówna jeszcze nie odzy- 
skała pełnej przytomności, eo utrudnia śledz- 
twa policyjne. 

— Samobójstwo. Wczoraj z okna II 
piętra realności przy ul. Senatorskiej 1. 9 sko- 
czyła w zamiarze samobójczym na bruk dzie- 
dzińca 40 letnia Róża Goldowa, żona przedsię- 
biorcy kolejowego, odbywającego obecnie służbę 
wojskową. Na miejscu wypadku zjawiła się 
komisya poiicyjno-lekarska. Lekarz orzekł śmierć 
przez złamanie czaszsi, Śledztwo policyjne wy- 
kazało, że desperatka dłuższy czas pozostawała 
w leczeniu w Zakładzie dla obłąkanych w Kul- 
parkowie. Zwłoki odstawiono do zakładu medy- 
cyny sądowej. 

— (zyje dziecko? W sieni realności 
przy ul. Polnej 1. 4 znaleziono kilkumiesięczne 
niemowlę płci żeńskiej. Dziecięciem zaopieko- 
wał się na razie komisaryat dzielnicowy. Za 
matką zarządzono poszukiwania. 


— „Tajemnicza kobieta“, sensacyjny 
dramat szpiegowski w 5 aktach wyświetla 
Kino „Czerwonego Krzyża“ we Lwowie 
przy ul. Akademickiej 1. 8, od piątku, dnia 1, 
do poniedziałku, dnia 4 czerwca b. r. „Zdoby- 
cze Waldemara“, komiczne, „Wizyta pań“, ko- 
medya, oraz Tygodnik wojenny, aktualne 
zdjęcia z terenu wojennego uzupełniają pro- 
gram. 

— „Pan Piotr poluje“, świetną ko- 
medyę w 3 aktach wyświetla od pątku, dnia 
1, do poniedziałku, dnia 4 czerwca br. Kino 
ludowe „Czerwonego Krzyża“ we Lwowie 
przy ul. Grodeckiej 1. 2b. Pozatem wyświe- 
tla siędramat amerykański w 3 aktach pod tyt. 
„Prawo dzikiego zachodu*, oraz Tygodnik 
wojenny, aktualne zdjęcia z terenu wojennego. 

— Kino „Kuchni wojennej“ dla 
dzieci szkolnych we Lwowie przy ul. Leona 
Sapiehy. w gmachu Państwa Skole, wyświetla 
od piątku, dnia 1, do poniedziałku, dnia 
czerwca b. r. dramat kryminalny w 3 aktach 
pod tyt. „Nie kradnij“, wspaniałą komedyć 
w 3 aktach pod tyt. „Świat bez mężczyzn*: 
oraz Tygodnik wojenny, aktualne zdjęcia 7 
terenu wojennego. 


Kronika zagraniczna. 


* Powódź Z Grenobli doposzą do pism 
berneńskich, że Izera koło Voreppe przerwała 
tamy i zalała całą równinę. Połączenie kolejo” 


we z Grenobli do Lugdunu jest zagrożone. 
Wiele fabryk w departamencie musiało zawiesić 
ruch z powodu braku prądu elektrycznego. Wy- 
słano pionierów w celu zapewnienia bezpieczeń- 
stwa w miejscowościach. 


| Nati literacko: stye, 


— Z muzyki. Po długoletnim pobycie 
za granicą przypomniał się wczoraj naszej pu- 
bliczności dr. Theo Lierhammer, lwowianin, 
jeden z najwybitniejszych obecnie wykonawców 
pieśni. Omawiając występ tego artysty i bliä- 
sze szczegóły dotyczące wczorajszego wieczoru, 
można śŚzmiało pisać o sukcesie nawet powa- 
żnym, można stwierdzić liczny szereg wywo- 
ływań i towarzyszących tym objawom uznania 
serdecznych okłasków, słowem: można skreślić 
nadzwyczaj pochlebny dła koncertanta referat 
o zewnętrznej formie tej produkcyi. Ważniej- 
szem zaś, niż zestawienie tym podobnych ko- 
munałów, będzie niezawodnie znaczenie, że Ce- 
cha charakterystyczną owego wieczoru pieśni 
było wyjątkowo wielkie zainteresowanie sfer 
muzykalnie inteligentnych, czyli „elity* lwow- 
skiego świata muzycznego. Na wskróś uducho- 
wiony, subtelny i dystyngowany sposób śpie- 
wania dra Lierhammera wskazuje, Że koncer- 
tant oblicza swe efekty tylko na publiczność 
prawdziwie muzykalną, czyli, że jest — 0 ile 
rozchodzi się o sztukę — skrajnym arystokratą. 
Głos jego, baryton, pod względem „volumi- 
nu* mały i o niezbyt rozległej skali, jest na- 
tomiast w mistrzowski sposób wyszkolony i po- 
siada niezwykłą gibkość, nadającą się znako- 
micie do pokonywania wszelkich trudności 
technicznych, a niemniej do uwydatniania 
wszelkiego rodzaju odcieni dynamicznych i de- 
klamatorskich. Te wszystkie, tak rzadkie zale- 
ty wokalne, złączone z ową wyższą inteligen- 
cya, która zawsze potrafi wniknąć w myśl 
przewodnią interpretowanego utworu, nadają 
pieśniom śpiewanym przez Lierhammera piętno 
prawdziwego artyzmu,  usuwające zupełnie 
wszelką dalszą krytykę materyału głosowego, 
z natury nie bardzo wydatnego. Wyraźną non 
plus ultra jest dykcya artysty, nawet podczas 
owych gprześlicznych u niego „pianissimów* 
nie traci słnchacz ani jednej sylaby, tak, że 
czytanie często używanych na wieczorach pie- 
śni programów z tekstem staje się w tym wy- 
padku zupełnie zbytecznem. 


Osobna i to entuzyastyczna wzmianka 
należy się sztuce oddychania, posuniętej u kon- 
certanta do najwyższej doskonałości. Fraza mu- 
zyczna nigdy nie jest przerwaną, a o ile za- 
chodzi potrzeba, długość tonu przeciągnąć się 
może do nieskończoności, co zauważyć było 
można przedewszystkiem w odśpiewanej nad- 
programowo pieśni „Der Grenadier“. Cheae 
wyliczyć pieśni, które wywarły najgłębsze wra- 
żenie na audytoryum, jestem w kłopocie, bo 
wypadałoby cuyba przepisać cały program te- 
go wieczoru. Ponieważ żadna ocena nie da się 
oddzielić od subjektywnych poglądów sprawo- 
zdawey, wymienię jako utwory, których wyko 
nanie najbardziej mnie oczarowało: „Der Tod 
und das Madchen* Schuberta i tegoż autora 
„Wohin“, Brahmsa „Kein Haus, keine Hei- 
mat“, Galla „Gdybym był młodszy“ i nad- 
zwyczajnie nastrojową pieśń szwedzką Sigurda 
Lie „Snieg“. Niezmęczony odśpiewaniem tak 
obszernego programu koncertant dorzucił po- 
nadto cały szereg nadprogramowych utworów, 
wywdzigezajae się za grumkie oklaski bardzo 
licznie zgromadzonych wczoraj stuchaez6w. 

Do wielkiego sukcesu tej produkcyi 
przyczynił się w wysokim stopniu artysty- 
czny akompaniament p. Heleny Ottawowej, 
który niejednokrotnie (n. p. w Schumanna 
„Der Nussbaum“ i w pieśni szwedzkiej 
„Snieg“) znalazł sposobność do solowego 
niemal popisu. 

Wieczór poprzedzający koncert dr. Lier- 
hammers (czwartek, 81 maja) poświęcony był 
popisom pianistowskim. Wobec dość licznego 
grona słuchaczów produkowała się artystka „in 
spe", a na razie absolwentka kursu koncerto- 
wego prof. Vilema Kurza, p. Helena Wołow- 
ska, Jej program wielostronny (utwory Bacha, 
Schuberta, Schumanna, Chopina i Liszta) świad- 
czył nie tylko o sumiennie i gruntownie prze- 
bytych studyach, lecz — co również ważne — 
0 zdolnościach, pamięci muzykalnej i zamiło- 
waniu koncertantki. Nieskazitelne prawie poko- 
nanie tak obszernego i trudnego programu spra- 
wito więc, że produkcya p. Wołowskiej ponie- 
kąd przekroczyła ramy zwykłego „absoluto- 
rium*, odkrywając słuchaczom więcej zalet pia- 
nistowskich, niź tego wymagają formalne prze- 
Pisy do uzyskania dyplomu. Technika p. Wo- 
łowskiej jest znaczna, zrozumienie muzykalne 
Więcej niż przeciętne, gra pewna i — jak na 
Pianistkę, która dopiero ukończyła swe stu- 
dya — brawurowa. Istnieją w tej grze, co 
Prawda, nieuniknione u początkujących artystek 
zorstkości pod względem zastosowania dyna- 
miki, wymagające jeszcze wygładzenia, lecz są 
to braki dająca się przy dalszej pracy łatwo 
Usunąć. De utworów najlepiej wykonanych na- 
leżały „Fantasiestücke“ Roberta Schumanna 
Odegrane z finezya i z pewnym smakiem arty- 
stycznym, 
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koncer- ; 
towego 1916 — 1917 nasuwa kilka uwag ol 


Retrospektywna ocena sezonu 


kie etapy iche powstawania, może widz wy- 
robić sobie zdanie o taleneie i rodzaju twór- 


dodatniej działalności biur Maks. Tūrka, które | czości malarza czy rzeźbiarza, 


mimo niezwykle trudnych obecnie warunków. | 


Wystawa „Czwórka* obajmuje dzieła 


potrafiło utrzymać w całej niemal pełni ruch ; trzech artystów malarzy: Stanisława Batow- 
koncertowy w naszem mieście. Zawdzięczamy | skiego, Ludwika Kwiatkowskiego i Tadeusza 
tej energicznej imprezie urządzenie całego sze- | Rybkowskiego, oraz wystawę rzeżb Zygmun- 


regu wieczorów o poziomie artystycznie pierw- 
szorzędnym, które ponadto przysporzyły insty- 
tueyom wojenno-dobroezynnym znaczne do- 
chody w dwuletnim okresie 1915—1917. 


Fr. Neuhauser. 


A. Nieboziemski. „Eugenetyczne duma- 
nia na dnie rowu podtatrzańskiego". Zakopane. 
Nakład spółki eugenstycznej. Skład główny w 
Księgarni Podhalańskiej. 

(2. s.) Książka powyższa, wyszła prawdo- 
podobnie z pod pióra doświadczonego lekarza, 
który w jaskrawych wyrazach i jaskrawym po- 


niekąd stylu potępia i piętnuje niechlujstwo il 


brudy, panujące w dzisiejszych chatach zako- 
piańskich górali. Następnie omawia szczegółowo 
hygienic:ne warunki życia, opartego i rozwija- 
jącego się zdrowo i pomyślnie przy pilnej, nie- 
ustannej baczności na czystość ciała i duszy, 
posuniętą do ostatnich: granie, Na rady i wy- 
wody autora w tym kierunku zgodzić się musi 
każdy rozsądny człowiek. 


Bepertuar Teatrn Miejskiego. 

W niedzielę o godzinie 330 po polu- 
dniu „Zmartwienie pana Hamelbeina“, kome- 
dya w 8 aktach Stefana Krzywoszewskiego. — 
W niedzielę o godzinie 7:30 wieczorem (po 
raz ostatni) „Robert-Dyabel“, opera w 5 aktach 
Mayerbera. Występ Ady Sari-szayeröwnej, Igna- 
cego Manna i St. Tarnawskiego. — W ponie- 
działek o godzinie 7:30 wieczorem (nowość) 
„Żona dwóch mężów“, farsa w 8 aktach L. 
Starka i A. Kislera, z Nowackim, Rasińskim i 
Werniczową w głównych rolach. — We wto- 
rek o godzinie 7:30 wieczorem „Róża Stambułu", 
operetka w 3 aktach Leona Falla, z Heleną 
Miłowską w tytułowej roli — We środę o go- 
dzinie 7'30 wieczorem „Cavalleria rusticana“, 
opera w Í akcie Mascagniegi i „Pajace“, opera 
w 2 aktach Leoncavalla. Występ Ireny Bohuss, 
Er. Bedlewicza i Ign. Manna. 


„Salon wiosenny” i Wystawa 
„6zterech“, 


Pod znakiem słońca kwiatów i zieleni 
otwiera jutro t. j. w niedzielę, Towarzystwo 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w Pałacu sztuki 
na Placn Fowystawowym dwie interesujące 
wyata: „Salon wiosenny“ i wystawa „Czte- 
rech", 

Mimo trudne warunki udało się zarzą- 
dowi zgromadzić w „Salonie wiosennym“ 
wiele cennych płócien i rzeźb lwowskich ar- 
tystów; dzieł artystów nie mieszkających we 
Lwowie niepodobna byłe sprowadzić z po- 
wodu trudności transportowych. „Salon“ więc 
składać się będzie z prac tylko malarzy i 
rzeźbiarzy lwowskich. Materyał, jaki mieli- 
śmy sposobność oglądnąć jest ciekawy i du- 
ży i uanieszczono go w szerokich odnowio- 
nych salach Pałacu Sztuki. 

Nowością będzie zbiorowa wystawa 
„Ozterech*, która będzie ściągała główną 
uwagę zwiedzających. 

Wystawy zbiorowe artystów zwłaszcza 
w środowiskach nie posiadających wyrobio- 
nego zdania o sztuce, a więc i o jej poszeze- 
gólnych przedstawicielach, są pożyteczne i 
konieczna. Nie tylko jednak dła szerszych 
warstw wystawy takie mają duże znaczenie — 
są one również bardzo pożądane dla zajmu- 
jących się bliżej sztuką, dla zbieraczy i kry- 
tyków. Dlatego udowadniać tego zbyt długo 
nie trzeba. Obrazy tego lub innego artysty, 
zawieszone na jakiejś wystawie, wśród całego 
chaosu innych, nie odpowiadających ani fa- 
kturą malarską, ani nastrojem, gubią się czę- 
sto po prostu, sąsiedztwo nieraz słabszego 
dzieła zabija je, tworzy się jakaś mieszanina 
najbardziej tłoczących się z sobą kolorów i 
tematów, tak, Ze z trudem wprawniejsze tylko 
oko zdoła wyłowić z tego zalewu rzecz za- 
sługującą na bliższe zajęcie się nią. Zwła- 
szeza u nas we Lwowie, gdzie nie mamy 
umyślnie i celowo zbudowanego gmachu, a 
Tow. Przyjaciół sztuk pięknych musi urzą- 
dzać wystawy w małych, źle oświetlanych 
pokojach, wskutek czego tem jaskrawiej wy- 
stępują wszystkie wady wystaw kilkudziesię- 
ciu naraz twórców, każdą zbiorową wystawę 
powitać należy z uznaniem *). I to jeśli wy- 
stawa taka urządzana jest nie w ciasnych 
pokoikach przy ul. Dzieduszyckich, lecz w 
dużych salach dostępnego tylko w lecie pa- 
łacu sztuki na placu powystawowym w oto- 
czeniu zieleni i kwiatów, Na takiej dopiero 
wystawie, kiedy sig widzi dzieła jakiegoś 
artysty zgromadzone razem, rozmieszczone 
nie przypadkowo, pozwalające śledzić wszyst- 


*) Na ostatniem zebraniu Tow. Przyj. 
sztuk pięknych, dyrekcya uchwaliła kilka razy 
do roku urządzić wystawy zbiorowe. 


ta Kurczyńskiego. Wszyscy oni są dobrze 
znani lwowskiej publiczności, przeważnie je- 
dnak po raz pierwszy występują z większym 
naraz pokazem prac swoich, obejmujących 
pewna całość. Wskutek wypadków wojen- 
nych nie dało się naturalnie zebrać ani je- 
dnej części dzieł takiego n. p. Rybkowskie- 
go lub Batowskiego — nie może więc być 
mowy o jakiejś retrospektywnej wystawie 
tych artystów, którzy dziełami swemi zajęli- 
by cały Pałac sztuki. Ta jednak stosunkowo 
drobna cząstka, jaka jest, daje przybliżone 
wyobrażenie o ich twórczości szerszemu ogó- 
łowi. A oto szło i wystawcom i urządzającym 
tę wystawę. 

Za zbiorowemi wystawami prae po raz 
pierwszy występują Kwiatkowski i Kurczyń- 
ski — inną też, niejako specyalną miarę 
musi się do nich stosować i tem więcej za- 
jąć się niemi, Zanim swoją pracą i talentem 
sami wywaleza sobie wśród ogółu „uznanie*, 
warto powiedzieć o nich kilka słów. Młode, 
rwące się do życia indywidualności twórcze 
często nie są rozumiane, ogół nie umie doj- 
rzeć w nich, nie potrafi ocenić ich wartości, 
wyłaniających się dopiero z poczynającego 
się czynu ich zamierzeń artystycznych, któ- 
ry w dalszem życiu przemieni się w pełnię 
wyrazu i siły. 

Kwiatkowski i Kurczyński znani są i 
mają swoje ustalone już miejsca w dużym 
regestrze sztuki polskiej, która ma wszelkie 
dane wiele się po nich spodziewać. Obaj 
młodzi mają wiele do powiedzenia i do tego 
wypowiedzenia szukają najlepiej odpowiada- 
jącym ich talentowi dróg, których widoczne 
ślady znać dokładnie na ich ciekawej wy- 
stawie. 

Złożyło się więc tak, że wystawa re- 
prezentuje pogodną, cichą jesień twórczości, 
dojrzałe lato i pełną rozkwitu wiosnę, 

Każdy rodzaj tych „pór roku* twórczo- 
ści ma swoich zwolenników i dlatego każdy 
ze zwiedzających znajdzie dla siebie rzecz 
odpowiadającą mu i zajmującą. 

Fakt otwarcia tych wystaw świadczy 
wymownie o ruchliwości Tow. Przyj. Sztuk 
Pięknych, które choć w bardzo trudnych 
warunkach, stara się dać znak życia o sobie, 
wskrzesić słaby ruch artystyczny u nas i 
być pośrednikiem między publieznością a 
artystami, których wojna również bardzo do- 
tkliwie pod względem materyalnym dotknęła. 
Niewatpiiwie też „Salon“ i „Czwórka* ścią- 
gać będą tłumy zwiedzających do pięknych 
chłodnych sal miłego Pałacu sztuki, 

W najbliższych dniach poświęcimy wię- 
cej miejsca rozbiorowi krytycznemi wysta- 
wionych dzieł — na razie notujemy nazwi- 
ska artystów biorących udział w „Salonie*. 
Znajdujemy więc dzieła: Albinowskiej, Balka, 
Baszka, Bratkowskiego, Chmielińskiego, Doł- 
życkiego, Doregowskiego. Drexlerówny, Dzie- 
lińskiego, Gałka, Gołąbowej, Gutowskiego, 
Hawla, Harasimowicza, Jarockiego, Zoto- 
ckiego, Malskiego, Reissowej, Reyznera, Roz- 
wądowskiego, Rykali, Tnrnaua, Wodzickiej, 
Zaleski=j, Zygulskiej i innych. 


Artur Schroder. 


TALAGA GAZETY LOWA 


Odznaczenia. 


Wiedeń, 2 czerwca. Wiener Ztq. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał w uznaniu znakomitej 
służby w specyalnem użyciu zarządcy lagów 
i dóbr państwowych Juliuszowi Indrze 
w komendzie obwodowej w Olkuszu, krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa z de- 
koracyą wojenną. 


Posłuchania u Najj Pana. 


Wiedeń, 2 czerwca. Najj. Pan przyjął 
wczoraj w Laxemburgu i Badenie na oso- 
bnych posłuchaniach między innymi wspól- 
nego P. Ministra skarbu Buriana, PP. Mini- 
strów: skarbu Spitzmillera, Bobrzyńskiego, 
węgierskiego ministra obrony kraj. Szurmaja, 
gen. pułkownika Pflanzer-Baltina, PP. Mini- 
strów Hófera, robót publicznych Trnkę, spraw 
wewn. Handla i handlu Urbana. 


Saski minister spraw zagranicznych 
w Wiedniu 


Wiedeń, 2 czerwca. Saski minister pań- 
stwowy i minister spraw zagranicznych hr. 
Vitzthum przybył wczoraj rano do Wiednia. 

Wiedeń, 2 czerwca. U obojga Najj. 
Państwa odbyło się wczoraj o godz. 1 w po- 
łudnie śniadanie, na które byli proszeni sas- 
ki minister hr, Vitzthum, ambasador niemiec- 
ki, posłowie saski i bawarski, P. Minister 
spraw zagranieznych hr. Czernin i dostojnicy 
Dworscy. 
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Przesilenie gabinetowe na Węgrzech. 


Wiedeń, 2 czerwca. B. prezydent Sej- 
mu węgierskiego i b. minister Albert Ber- 
zeviezy byli wezoraj na posłuchaniu u Najj. 
Pana. 


Bar. Burian w Budapeszcie. 


Wiedeń, 2 czer«ca. Wspólny P. Mini- 
ster skarbu br. Burian udał się do Buda- 
pesztu. 


Nowa grupa polityczna w Warszawie. 


Warszawa, 2 czerwca. Utworzyła się tu 
nowa grupa pod nazwą „Narodowego cen- 
trum*, w której skład weszły: Liga polskiej 
państwowości, partya narodowa, zjednoczenie 
demokratyczne i zjednoczenie ludowe. Zgro- 
madzenie, na którem grupę założono, przyję- 
ło rezolucye, w której powiedziano, że grupa 
będzie współdziałała w dalszej budowie pan- 
stwa polskiego na zasadach wytkniętych przez 
akt z 5 listopada z następujacym progra- 
mtm: 1) monarchia konstytucyjna na szero- 
kiej podstawie demokratycznej, 2) silny rząd 
i silne wojsko jako rękojmie rzeczywistej nie- 
podległości, 3) nieprzerwane prowadzenie 
dalszej roboty nad urzeezywistnieniem pań- 
stwa polskiego bez względu na wynik woj- 
ny, 4) zwalezanie idei anarchicznych. Dalej 
powiedziano w deklaracyi stronnictwa: „Cen- 
trum narodowe wystąpi przeciw próbom oder- 
wania sprawy polskiej od podstawy realnej, 
Pewni jesteśmy poparcia szerokich mas spo- 
łeczeństwa, uznających potrzebę ładu i ró- 
wnowagi w dążeniu do celu wspólnego 
wszystkim, uświęconego krwią Legionów“. 


Charakterystyczna dymisya. 


Berlin, 2 czerwca. Localanzeiger do- 
nosi, że kierownika lotnictwa wojskowego 
we Francyi, gener. Regniera złożono z urzędu. 


Odpowiedzialny redaktor : 
ADAM KRECHOWIECKI. 


APRODZENIE DO PRZEDPŁATY 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
wynosi ` 


W miejscu: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ca grudnia) . 3 wy, EEE 
półrocznie (od 1 livca do 31 

grudnia) "4 . .. AWEDRR 
świcerórocznie (od 1 lipca da 

30 września) . . . . 7K 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 

dezo miesiaca) . . . 240K 

Zamiejscowa: 

roczne" . +4 4, 36 K — h 
półrocznie 18K—h 
ćwierćrocznie 9K—h 
miesięcznie . , 3K— nh 


„Przewodnik* prenumerowany 080- 
bno, kosztuje: 


rocznie 8 K 
półrocznie i 4K 
ćwierćrocznie , . , 2K 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
roczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki“, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie, 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 


płatą, a to: 
ćwierćroczni 1K50h 
miesięczni .— K 60h 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ- 
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenia 
cen druku i papieru. 


QD REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotąd 
tak i w r. 1917 usilnem staraniem redakeyi. 

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisarzy, których redakcya za- 
wsze chętnie do współudziału zaprasza, 


| 
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Rozmaite obwieszczenia. 


C. XXIV. 85/17 (3). Przeciw Janowi 
Chamek, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane wniesiony został do e. k. Sądu powia- 
towego 8. I. we Lwowie przez Towarzy- 
stwo wzajemaej pomocy urzędników Banku 
krajowego we Lwowie pozew o 520 koron. 
Na podstawie pozwu wyznaczono andyencyę 
na dzień 9 maja 1917, godz. 9, sala VIIL, 
8 p. Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. adwokata Izydora Kohla 
we Lwowie kursterem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pałno:noenika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy S I., Oddział XXIV. 

Lwów, dnia 17 kwietnia 1917. (2321) 


C. I. 73/17 (1). Przeciw Annie z Ko- 
walskich Soroń, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. Sądu po- 
wiatowezo w Cieszanowie przez Krse sierocą 
e. k. Sądu powiatowego w Cieszanowie po- 
zew o zapłatę 4°), od kwoty 1350 koron 
od 1 lipca 1912 i t. d. zpn. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audyenrye do ustnej roz- 
prawy na dzień 26 czerwca 1917, o godz. 
9 rano, biuro Nr, 1. Celem strzeżenia praw 
Anny z Kowalskich Soroń ustanawia się 
Michała Derlata, rolnika w Cieszanowie, 
kuratorem. 

dlenże kurator zastępować będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd pawiatowy, Oddział I. 

Cieszanów, dnia 26 maja 1917. (2316) 


(m. II. 6/17. W sprawie Kasy oszeze- 
dności m. Sauoka przeciw Ludwikowi Sabat 
pto 8 rat po 5964 koron zpn. — ma być 
doręczoną pozwanemu uchwała z dnia 2-go 
kwietnia 1917 Om. II. 6,17. Ponieważ nie- 
wiadomo, gdzie pozwany przebywa. ustana 
wia się w celu strzeżania jego praw kurstora 
w osobie p. dr. M:'ssora, adwokatu w Sanoku. 

Tenże kuraior zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Sanok, dnia 12 maja 1917. (2314) 


Ns. 3893/17 (2). Przeciw Eliaszowi 
Tomków, lat około 40 liezgeemu, religii gr. 
kat, gospodarzowi w Liliatyni-, powiat 
Brzeżany urodzonemu i zamieszkałemu — 
zawisła w Sądzie polowym e. ik.9 Oddziału 
kwatermistrzowskiego do K. 2656,16 sprawa 
karna o popełnioną po dniu 12 czerwca 1915 
zbrodnię przeciw dezereyi do nieprzyjaciela 
z $ 188 u. k. w., o którą jest on silnie 
podejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wnioskiem c. k, 
Prokuratoryi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczenia roszczenia Państwa o wynagro- 
dzenie wszelkiej powyższym czynem zbrodni- 
czym wyrządzone: szkody i tytułem zadość- 
uszynienis za naruszenia prawa — zajęcia 
i zabezpieczeni» położonego w Austryi ru- 
chomego i nierschomego majątku powyższego 
obwinionrge. — Obron z urzędu obwinio- 
nego mianuie się adwoksia dr. Maksymi- 
liana Frankla. 

C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1917. (2318) 


Kuratele. 


P. V. 6316. Ogłoszenie pozbawienia 
własnowolności. Uchwałą e k. sądu powia- 
towego 8. Il. we Lwowie z 28 grudnia 1916 
L cz. L. 63/16 (6; pozbawiono całzowicie 
własnowolności Annę Niedźwiecką lat 28 
zamieszkałą poprzednio w Zimnej wodzie a 
to z powodu choroby ummysłow:j. Kuratorem 
ustanowiono Antoniego Bednarskiego ojca 
chorej w Zimnej wodzie, 

0. k. Sąd powiatowy S. IL, Oddział V. 

Lwów, 10 marca 1917. (2276 3—3) 


Amortyzacye. 


T. 130/17 (3). Na wniosek Błażeja 
Rabkiewicza w Rawie ruski*j podejmuje sie 
postępowanie c iem umorzenia uiżej ozna- 
czonego weksla, który miał zaginąć, i wzy- 
wa sie posiadacza tego weksla, aby go do 
dni 45, liezge od dnia ogłoszenia tego edyktu. 
przedłożył temu sądowi. W razie przeciwnym 
po upływie tego terminu uznałby sąd weks l 
za umorzony. Weksel jest: Cztery weksle 
opatrzone podpisami Błażeja Rahkiewieza 
jako przyjemcy, a to: 2 po 2000 kor., 1 na 
3000 kor. i 1 na 1000 kor. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz, VII, 

Lwów, dna 14 maja 1917. (2319) 
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Filiale der Prager Credit Bank in Brody d 
Z. Prag durch JUDr Anton Schauer, Adv>- 
katen in Prag Il. 560 wird das Amortisa- 
tivnsverfshren über die unten angeführten 
vierzehn Wechsel, welche in August 1914 
während der russischen Invasion bei Plün- 
derung der Räumlichkeiten der Bittstellerin 
in Brody abhanden gekommen s'nd, hiemit 
eingeleitet. Die Wechsel haben folgenden 
Inhalt: I. Ausstellunzsdatum : 3 Jänner 1914, 
Fälligkeitsdatum: 3 Juli 1914, Wechselbe- 
trag: 3000 K, eigene Ordre, Wert in Rechnung, 
ohne Bericht, Aussteller: Filiale der Prager 
Credit-Bank in Brody Akceptant: Osias Men- 
del Pappers, Brody. II. Ausstellungsdatum: 
3 Jänner 1914, Fälligkeitsdatum: 3 Juli 
1914, Wechselbetrag: 3000 K, eigene Ordre, 
Wert in Rechnung, ohne Berieht, Ausstel- 
ler: Filiale der Prager Credit-Bank in Brody, 
Akceptant: Osias Mendel Poppers, Brody, 
III. Ausstellungsdatum: 3 Jänner 1914, Fäl- 
ligkeitsdatum: 3 Juli 1914, Wechselbetrag: 
6000 K, eigene Ordre, Wert in Rechnung, 
ohne Bericht, Aussteller: Filiale der Prager 

redit-Bank in Brody, Akeeptant: Osias Men- 
d<l Poppers Brody. IV. Ansstellungsdatum: 
3 Jänner 1914, Fälligkeitsdatum: 3 Juli 
1914, Wechselbetrag: 6000 K, eigene Ordre, 
Wer. in Rechnung, ohne Bericht, Assteller: 
Filiale der Prager Credit-Bank in Brody, 
Akzeptant: Osias Mendel Poppers, Brody. 
V. Ausstellungsdatum: 3 Jänner 1914, Fäl- 
ligkeitsdztum 3. Juli 1914, Wechselbetrag: 
6000 K, eigene Ordre, Wert in Rechnung, 
ohne Bericht, Aussteller: Filiale der Prager 
Credit-Bank in Brody, Akzeptant Osias Men- 
del Yoppers, Brody. VI. Ausstelluugsdatum: 
5 Jänner 1914, Falligkeitsdatum: 5 Juli 
1914, Wechselbetrsg: 6000 K, eigene Ordre, 
Wert in Rechnung, ohne Bericht, Aussteller: 
Filiale der Prager Credit-Bank in Brody, 
Akzeptant: Osias Mendel Poppers, Brody. 
VII. Aussteliungsdatum: 5 Jänner 1914, 
Fó'ligkeitsdatum: 5 Juli 1914, Wechselbe- 
trag: 6000 K, eigene Ordre, Wert in Rech- 
nung, ohne Bericht, Aussteller: Filiale der 
Prager Credit-Bank in Brody, Akzeptant: 
Osias Mendel, Brody. VII. Ausstellungs- 
datum: 5 Jäunsr 1912, Fälligkeitsdatum: 
5 Juli 1914, Wechselbetrag: 6000 K, eigene 
Ordre, Wert in Rechnung, ohne Bericht, 
Aussteller: Filiale der Prager Credit-Bank 
in Brody, Akzeptant: Osias Mendel Poppers, 
Brody. IX. Ausstellungsdatum: 5 Jänner 
1914, Fälligk:itsdatum: 5 Juli 1914, We- 
chselbetrag: 6000 K, eigene Ordre, Wert in 
Rechnung, ohne Bericht, Aussteller: Filiale 
der Prager Credit-Bank in Brody. Azeptant: 
Osias Mendel Popyers, Brody, X. Ausstel- 
lungsdatum: 1 Februar 1914, Fälligkeits- 
datum: 1 August 1914, Wechselbetrag: 880 
K, eigene Ordre, Wert in Rechnung, ohue 
Bericht, Aussteller: Filiale der Pager Cre- 
dit-Bank in Brody. Akzeptant: Osias Mendel 
Poppers, Brody. XI. Ausstellungsdatum: 22 
Juni 1914, Fälligkeitsdatum: 22 Dezember 
191%, Wechselbetrag: 2100 K, eigene Ordre, 
Wert in Rechnung, ohne Bericht, Aussteller: 
Filiale der Prager ÜOrcdit-Bank in Brody, 
Akzsptant: Osias Mendel Poppers, Brody 
XII. Ausstellungsdatum: 22 Juli 1914, Fäl- 
ligkeitsdatum: 22 Dezember 1914, Wechsel- 
betrag: 3000 K, eigene Ordre, Wert in 
Rachuung, ohne Bericht, Aussteller: Filiale 
der Prager Credit-Bsnk in Brody, Akzeptant: 
Osias Mendel Poppers, Brody. XIII. Aus- 
stellungsdatun: 22 Juni 1914. Fälligkeits- 
datum: 22 D:zember 1914, Wechselbetrsg: 
6000 K, egene Orire, Wert in Reshnung, 
ohne Bericht, Aussteller: Filiale der Prager 
Credit-Bank in Brody, Akzaptant: Osias 
Mendel Poppers, Brody. XIV, Ausstellungs- 
datum: 22 Juli 1914, Fälligkeitsdatum: 
22 Dezember 1914, Wechselbetrag: 6000 K, 
eigene Ordre, Wert in Rechnung. ohne Be- 
richt, Aussteller: Fiiale der Prager Credit- 
Bank in Brody, Akzeptant: Osras Mendel 
Poppers, Brody. Die uabekaunten Finder 
oder Besitzer der abhanden gekommenen 
Wechsel werden aufgefordert binnen 45 Ta- 
gen von dep Kundmachung:tsge sich mit 
dem Wechsel bei dem Gerichte zu melden, 
widrigens diese Wechsel für tot und Krafı- 
los übər neuerlichen Ansuchen erklärt wer- 
den. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 


Złoczów, am 20 März 1917. 2282 (2—3) 


T. 4317 (1). Na wniosek Kasy oszeze- 
dności m. Sądowa Wiszni wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacyi rzekomo wnio- 
skodawczyni w czasie inwazyi nieprzyjaciel- 
skiej zaginionych weksli o następującej tre- 
ści: 1. Weksel z daty Sądowa Wisznia, 6 
maja 1914, opiewający na 200 kor. płatny 
10 sierpnia 1914 w Kasie oszczędności miasta 
Sądowa Wisznia w Sądowej Wiszni, podpi- 
sany przez Antoniego Srokę w Nikłowicach 
jako wystawcę na własne zlecenie i żyranta, 
a przez Mikołaja Dziedziea i Antoniego Grze- 


T. 8/17 (1). Zufołge des Antrages der j 
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śkowa w Nikłowicach jako akceptantów ; 2. 
weksel z daty Sądowa Wisznia, 12 czerwca 
1914, opiewający na 120 koron płatny 15 
września 1914 w Kasie oszczędności m. Są- 
dowa Wisznia, podpisany przez Aanę Koło- 
dziejczyk w Nikłowicach, jako wystawczynię 
na własne zlecenie i żyrauta, a przez Anto- 
niego D.dycza i Michała Hapiaka w Nikło- 
wicach jako akceptantów; 3. weksel z daty 
Sądowa Wisznia, 22 lipca 1914, opiewający 
na 500 kor, płatny 25 października 1914 
w Kasie oszezednosei m. Sądowa Wisznia 
w Sądowej Wiszni, podpisany przez Józefa 
Seifa w Sądowej Wiszni jako wystawce na 
własne zlecenie i żyranta, a przez Samuela 
Degena, Hryńka Sawkę i Antoniego Nie- 
dzielskiego w Nikłowicach jako akceptantów; 
4) weksel z daty Sądowa Wisznia, 29 lipca 
1914, opiewający na 125 kor., płaty 30 pa- 
zizıernika 1914 w Kasie oszczędności m. 
Sad. Wisznia w Sądowej Wiszni, podpisany 
przez Antoniego Zaklikockiego w Nikłowi- 
ca:h jako wystawcę na własne zlecenie 
i żyranta, a przez Zofię Zaklikocką, Michała 
Szeptyckiego i Józefa Szeptyckiego w Nikło- 
wicach jako akceptantów; 5 weksel z daty 
Sąd. Wisznia, 17 czerwca 1914, op ewsjący 
na 220 kor., płatny 17 grudnia 1914 w Ka- 
sie oszczędności m. Sąd Wisznia w Sądowej 
Wiszni, podpisany przez Antoniego Grzesko- 
wa w Nıklowicach jako wystawcę na własne 
zlecenie i żyranta, a prze. Pawł. Surick, 
Annę Suriek i Hryńka Saweę w Nikłowi- 
cach jako skceptantów; 6. weksel z daty 
Sąd. Wisznia, 28 maja 1914, opiewający na 
1600 ker., płatny 5 września 1914 w Kasie 
oszczędności m. Sąd. Wis.nia w Sąd. Wiszni, 
podpisany przez Michała Busz: zaks w Wo- 
łostkowie jako wystawcę na własne zlecenie 
i żyranta, a przez Piotra Kłoka i Pawła Ba- 
szezaka w Wołosikowie jako «ukceptantów, 
zaś przez Józefa Seifa w Sąd. Wiszni iako 
drugiego żyranta; 7) weksel z daty Sądowa 
Wiszula, 25 maja 1914, opiewający na 1600 
kor.. płatny 30 sierpnia 1914 w Kasie osz- 
czędności m. Sąd. Wisznia w Sąd. Wiszni, 
podpisany przez Jakóba Katza w Dmytrowi- 
cach jako wystawcę na własne zlecenie i ży- 
ranta, a przez Uhaskla Springera i Taube 
Springer w Wołostkowie jako akceptantow; 
8. weksel z daty Sąd. Wisznia, 5 czerwca 
1914, opiewający na 460 kor., płatny 10 
wiześnia 1914 w Kasie oszczędności m. Sad. 
Wisznia w Sąd. Wiszni, podpisany przez 
Iwana Czuczołz w Wołostkowie jako wysta- 
wcę na własne zl:cenie i żyranta, a przez 
lwana Dmytrów i Justynę Dmytrów w Wo- 
łostkowie jako akeeptantów ; 9. weksel z daty 
Sądowa Wisznia, 10 lipca 1914, opiewający 
na 2100 kor, płatny 15 października 1914 
w Kasie oszczędności m. Sądowa Wisznia 
w Sad. Wiszni, podpisany przez Salomona 
Leiba 2-im. Sternlichta w Sąd, Wiszni jako 
wystawcę na własne zlecenie i żyranta, a 
przez Markusa Ferna, Gitle Fern i Herscha 
Forna w Wołostkowie jako akceptantów; 
10. weksel z daty Sąd. Wisznia, 7 lipca 1914, 
opiewający na 380 kor., płatny 10 paździer- 
nike 1914 w Kasie oszczędności m. Sądowa 
Wisznia w Sad. Wiszni, podpisany przez Ję- 
drzeja Górsiaka w Wołostkowie jako wysta- 
weg na własne zlecenie i Zyranta, p zez 
Szezepana Górniska i Antoniego Skihinskie 
go w Wołostkowie jako akceptantów, a przez 
Michała Topija w Wołostkowie jsko drugiego 
żyranta; 11. weksel z daty Sąd. Wisznia, 
7 lipca 1914, opiewsjący na 220 kor., płatny 
10 października 1914 w Kasie oszczędności 
m. Sąd. Wisznia w Sąd. Wiszni, podpisany 
przez Hryńka Sawkę w Niklowieach jako 
wystawcę na własne zlecenie i żyranta, a 
przez Michała Zubko, Stefana Malskiego 
i Maryę Sawka w Nikłowicach jako akcep- 
tantów; 12. weksel z da:y Sądowa Wisznia, 
20 lipea 1914, opiewający na 392 kor., pła- 
tny 25 października 1914 w Kasie oszczę- 
dności m. Sąd. Wisznia w Sąd. Wiszni, pod- 
pisany przez Chaskla Springera w Wołost- 
kowie jako wystawcę na własne zlecenie 
i zyrants, a przez Simona Schwarza w Sąd. 
Wiszni i Tomię Springer w Wołostkowie 
jako akceptantöw; 13. weksel z daty Sąd. 
Wisznia, 15 czerwca 1914, opiewający na 
400 kor., płatny 10 grudnia 1914 w Kasie 
oszczędności m. Sąd. Wisznia w Sąd. Wiszni, 
podpisany przez Piotra Martyńca w Wołost- 
kow:e jako wystawcę na własne zlecenie 
i żyranta, a pizez Katarzynę z Topijów Mar- 
tyniec, Dorotę Topij, Danka Buszczaka i Wa- 
wrzynea Topija w Wołostkowie jako akcep- 
tantów; 14. weksel z daty Sąd. Wisznia, 
15 lipea 1914, opiewsjący na 180 kor., pła- 
tny 20 października 1914 w Kasie oszczę- 
dności m. Sąd. Wisznia w Sądowej Wiszni, 
podpisany przez Iwana Gadacza w Mokrza- 
nach wielkich jako wystawcę na własne zle- 
cenie i Zyranta, a przez Iwana Kajdrowycza 
i Wasyla Krawcowa w Mokrzanach wielkich 
jako akceptantów; 15. weksel z daty Sąd. 
Wisznia, 9 czerwca 1914, opiewający na 
638 kor 32 hal, płatny 9 września 1914 
w Kasie oszczędności m. Sądowa Wisznia 


w Sad. Wiszni, p'dpisany przez Józef» S:ifa 
w Sąd. Wiszni jako wystawcę ns własne 
zlecenie i 2yrant», a przez Iwana Hsłubinkę 
i Iwana Kowala po Piotrze w Makuniowie 
jako sleeptantów; 16. weksel z daty Sed. 
Wisznia, 10 czerwca 1914, opiewa ący na 
600 kor, płatny 15 września 1914 w Kasie 
oszczędności m. Sąd. Wisznia w Sąd. Wiszni. 
pocpisany przez Iwana Kutnego w Makunio- 
wie jako wystawrę na własne zlecenie i ży- 
ranta, a przez Michała Kraweca i Romana 
Aleksiewicza w Makuniowie jako akcepten- 
tów; 17. weksel z daty Sądowa Wisznia, 8 
czerwca 1914, opiewający na 400 kor, pła- 
tny 10 września 1914 w Kasie oszczędności 
m. Sąd. Wisznia w Sąd. Wiszni, podpisany 
przez Hryńka Denysiaka w Dydiatyczach 
jako wystawcę na własne zlecanie i żyranta, 
a przez Teodora Krukiwickiego i Wasyla 
Bencaka w M-kuniowie jako akceptantów ; 
18. weksel z daty Sąd. Wisznia 16 czerwca 
1914, opiewający xa 115 kor., płatny 20 
września 1914 w Kasie oszczędności m. Sąd. 
Wisznia w Sąd. Wiszni, podpisany przez 
Michała Kaweca w Makuniowie jako wysta- 
wcę na własne zlecenie i żyrenta, a przez 
Iwan» Kutnego i Romana Kraweca w Maku- 
niowie jako akceptantów; 19. weksel z daty 
Sad. Wisznia, 17 czerwca 1914, opiewający 
na 200 kor., płatny 20 września 1914 w Ka 
sie oszczędności m. Sad. Wisznia w Sądowej 
Wiszni, podpisany przez Hryńka Mudryja 
w Mokrzansch małych jako wystawcę na 
własne zlecenie i żyranta, a przez Romana 
Muzykę i Iwana Bałabucha w Mokrzanach 
małych jako asceptantów; 20. w.ksel z daty 
Sad. Wisznia, 1% czerwca 1914, opiewający 
na 175 kor., płatny 20 września 1914 w Ka- 
sie oszezędności m. Sąd. Wisznia w Sądowej 
Wiszni, podpisany przez Michała Kramea 
w Makuniowie jako wystaweę na własne 
zlecenie i żyranta, a przez Iwsna Hołobinkę 
i Nikołę Berweckiego w Mukuniowie jako 
akceptantöw; 21. weksel z daty Sąd. Wisznia, 
2 lipesi 914, opiewający na 240 kor, płatny 
5 października 1914 w Kasie oszczędn. m. 
Sąd. Wisznia w Sąd. Wiszni, podpisany przez 
Włodzimierza Strusiewicza w Sąd. Wiszni 
jako wystawcę na własne zlecenie i Zyrants, 
a przez Iwsna Hołubinkę, Romana K- aweca, 
Ol-kse Kowala i Filipa Fedkowa w Maku- 
niowie jako akeeptantów ; 22 wekse! z daty 
Sad. Wisznia, 15 czerwea 1914, opiewajgev 
na 400 kor.. płatny 15 września 1914 w Ke- 
gie oszezędności m. Sąd. Wiszaia w Sądowej 
Wiszni. podpisany pızes Józefa Seifa w Sąd. 
Wiszni jako wystawcę na własne zlecenie 
i żyranta, a przez Jozafata Ołeśkowa, Iwana 
Krukinickiego, Iwana Kutnego i Romana 
Aleksiewieza w Makuniowie jako akceptan- 
tów; 23. weksel z daty Sądowa Wisznia, 15 
czerwca 1914, opiewający na 350 kor., pła- 
tny 20 września 1914 w Kasie oszczędności 
m. Sąd. Wisznia w Sad. Wiszni, podpisany 
przez Antoniego Hrynezuks w Wołczyszczo- 
wiecach jako wystawcę na własne zlecenie 
i żyranta, a przez Dańka Palija i Pawła 
Waśkowa w Wolezyszezowieech jako akcep- 
tantów; 24 weksel z daty Sądowa Wisznia, 
30 czerwca 1914, opiewający na 1400 kor., 
płatny 5 paZizierniks 1914 w Kasie oszeze- 
dności m. Sąd, Wis»nia w Sądowej Wiszni, 
podpisany przez deńka Barabacha w Chero- 
$niey jako wystawee na własne zlecenie 
i żyranta, a przez Blimę Hoch i Mechla 
Hocha w Choreśniey jako akveptantów ; 25. 
weksel z daty Sąd. Wisznia, 21 lipca 1914. 
opiewający na 140 kor, płatny 25 pazizier- 
nika 1914 w Kasie oszczędności m. Sądowa 
Wisznia w Sąd. Wiszni, podpisany przez 
Jozafata Ołeśkowa w Makuniowie jako wy- 
stawcę na własne zlecenie i żyranta, a przez 
Iwana Kutnego i Iwana Kruk-niekiego w Ma- 
kuniowie jako akeentantow; 26. weksel z dat” 
Sąd. Wisznia, 7 maja 1914, opiewający na 
1147 kor. 61 hal., płatny 7 listopada 1914 
w Kasie oszczędności m. Sądowa Wisznia 
w Sądowej Wiszni, podpisany przez dr. Ok- 
tawa Hlawatego we Lwowie jako wystawcę 
na własne zlecenie i żyranta, a przez Jana 
Stroeiaka po Grzegorzu i Katarzynę 2 Üze- 
rybów Strocisk w Kulmatyczach, oraz Pio- 
tra Czerybę po Iwsnie w Dydiatyezsch jako 
akceptantow; 27. weksel z daty Sąd Wisznia. 
10 lipca 1914, opiewający na 105 kor., pła- 
tny 15 pażdziernika 1914 w Kasie oszeze- 
dności m. Sąd. Wisznia w Sądowej Wiszni, 
podpisany przez Hryńka Ładyka w Kocie- 
rzynie jako wystawcę na własne zlecenie 
i żyranta, a przez Iwana Hołubinkę i Pawła 
Hołubinkę w Makuniowie jako akreptantow, 
Posiadacza powyższych weksli wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w „G:zesie Lwowskiej“ licząc, W 
przeciwnym bowiem razie po upływie powyż- 


zostaną uznane, 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 7 maja 1917. (2161) 


„a 


7. 93/17 (2) 


Auf Antrag der Oesterreichisch-ungarischen Bank, Hauptanstait Wien, vertreten durch Dr. Rudolf Procksch, Hof- und Gerichtsadvokaten in Wien, L, Weiburggasse 21 


7 


Aufgebot von Wechseln. 


(2325) 


kd 


Werden die nachstehenden, anceblich in Verlust gersteren We hsel aufgeboten und deren Inhaber aufgefordert, sie binnen 45 Tagen vom Tage der ersten Kundmachung diesem 
Gerichte vorzulegen; sonst würden die Wechsel nach Ablauf der Frist kraftlos erklärt werden. 


e 


Ar tas ik wu 


Ausstellungsort 
und Datum 


1914 
Wien, 9 Mai 


Czernowitz, 16 Juni | 


Czarnówitz, 18 Mai 
Wien, 9 Mai 


Czerrowitz, 5 Mai 
Czernowitz, 30 Juni 


Czernowitz, 1 Juli 


Czernowitz, 25 Mai 
Czarnowitz, 6 März 
Wien, 10 April 
Wien, 31 März 
Czernowitz, 13 März 
Wien, 15 März 


Wien, 15 April 
Wien. 6 April 


Wien, 20 Juni 
Czernowitz, 10 Mai 
Prossnitz, 1 April 
Czernowitz, 22 Mai 
Czernowitz, 3 Mai 
Czernowitz, 6 Juli 
Czernowitz, 18 Juni 
Czernowitz, 3 Msi 
Czernowitz, 25 Mai 
Czernowitz, 24 April 
Czernowitz, 20 Mai 


Storożynetz, 23 März 


Czernowitz, 24 Juni 


Czernowitz, 6 April 
Załeszczyki, 27 Juli 


Wien, 15 Juni 

Czernowitz, 16 Juni 
Czernowitz, 15 Mai 
Czernowitz, 20 März 


Zaleszezyki, 24 April 
Wien, 15 Aprii 


Czernowitz, 18 Mai | 


Czernowitz, 15 März 
Ozernowitz, 20 März 
Czernowitz, 8 Juni 
Czernowitz, 3 Juli 
Seletin, 26 Juli 
Czudyn, 28 Juni 
Czernowitz, 15 Mai 
Wien, 51 Mai 
Wien, 6 Mai 


Czernowitz, 15 Juli 
Czernowitz, 7 Juli 


Czernowitz, 1 Juni 
Wien, 15 Mai 


Wien, 15 Mai 
Wien, 31 Mai 


Czernowitz, 17 Mai 
Wien, 15 Mai 
Czernowitz, 27 Juli 


Czernowitz, 3 Juni 
dtto 

Suczawa, 2 Juni 
dtto 

Tarnów, 15 April 


Wien, 21 Juni 
Stanislau, 8 Juni 
Czernowitz, 15 März 
Czernowitz, 3 April 


Czernowitz, 15 März 
Czernowitz, 22 April 


1.138:50 


1.500:— 
1.147:— 
1.138 50 


1.000 — 
200 — 


4.000 — 


471 35 
300 — 


185:36 
1.000 — 
100 — 
121:09 


950’ — 
628 17 


950:— 
250 — 
300:— 
13260 
11057 
9.000:— 
13 000 — 
14252 
4711:35 
1.456 97 
208 82 


6 000:— 


8.000:— 


1.000:— 
1 200 — 


1.200 — 
1 500° — 
48225 
200. — 
1500 — 
1.032 81 


1.500 — 
5338-90 


1914 
15/10 
20/10 
25/10 
30/10 


31/10 
1/10 


1/10 


2/10 

6/9 

8/9 
10/9 
10/9 
10/9 


30/9 
30/9 


30/9 
30/9 
30/9 
30/9 
30/9 
6/10 
13/10 
1/11 
20/9 
20/9 
22/9 


23/0 


24/9 


30/9 
12/11 


15/11 
20/11 
15/9 
15/9 
15/9 
15/9 
15/9 
15/9 
15/9 
18/9 
3/11 
5/11 
5/11 
5/11 
5/11 
5/11 


6/11 
7/11 


10/11 
15/11 


15/11 
15/11 


15/11 


1511 
1511 


15/11 
2/11 
16/11 
15/9 
3/10 
3/10 
31,8 
31/8 


31/8 
1/8 


Bezogene 


Adolf Fischer, Czernowitz 


Le.n Weisser, Czernowitz 


Die Wechsel, welche sämtlich an die Ordre „Eigene“ gezogen sind, tragen nachstehende Merkmale: 


Domiziliat 


dito 
Adolf Fissler, Czernowitz 


L. Werner, Czernowitz 
Lyba Liebermann, Kotzmann 


Chaim usd Klara Salzmann, 
Czernowitz 

Jenny Schwarzkopf, Czernowitz 

Meschnlim Sternlieb, Storożynetz 


Bernhard Schärf, Czernowitz 

Julius Törpel, Czarnowitz 

Berta Klein, Czernowitz 

Natan Wolfenbaut, Isak Diener, 
Czernowitz 

F. Buchhrlz, Czernowitz 

Sara (ioldst=in, Czernowitz 


Sal. Dormer, Czernowitz 
J. Wiegler, Czernowitz 
Hermann Griinberg, Czernowitz 


D. Eisenberg, Tereblestie 
David Goldenherg, Czernowitz 
Vlasta v. Moltke, Czernowitz 


Kalman Holder, Czernowitz 


Buchdruckerei „Gutenberg“, 
Czarnowitz 

Jenny Schwarzkopf, Czernowitz 

Leon Weisser, Czernowitz 

Rosa u. Isidor Weber, Storo2y- 
netz 

Isid>r Wert, Storożynetz — Dr. 
Emanuel Werth, Czerno- 
witz 

Alexis R. v. Grigorees, Czerno- 
witz 

L. Werner, Ozernowitz 

A. Weisser, Zaleszezyki 


dtto 
Leon Weisser, Czernowitz 
Czornowitzer Buchdruckerei Ge- 
sellschaft, Czernowitz 
Zlato Weibel, Czernowitz 


Abraham Weiser, Zaleszczyki 


Fılipp Buchholz, Czernowitz 

Le«n Weisser, Czernowitz 

Emanuel Storfers Erban & Co, 
Czernowitz 

Buchdruckerei „Gutenberg“, 
Czernowitz 

M. Gleser, Budzanów 


Hersch Wolf, Szdzgóra 

Hermann Nosspreis, Seletin 

Josef Nospreis, Uzudyn 

Salomon Goldschmidt, Czerno- 
witz 

Bernhard Meiselmann, Czerno- 
witz 

Leon Fuhrmsnn, Czernowitz 


Elkune Rosenheck, Czernowitz 
Jankel Engler, Sadagóra 


Sani Blumenreich, Czernowitz 

Wilhelm Goldenstein, Czerno- 
witz 

Jakob Silberschein, Ozernowitz 

Bernhard Meiselmann, Czerno- 
witz 

Nathan Feuerberg, Czernowitz 

G. Hutter, Czernowitz 

Lecn Weisser, Czernowitz 


Wilhelm Luttinger, Ozernowitz 
Jakob Maderer, Czernowitz 
Mendel Bogen, Suczawa 

dito 
Bernhard Kern, Suczawa 


Samuel u. O. Niedermaier, 
Kotzmann 
Josef Tsnnenzapf, Sadagóra 


Zlate Weibel, Czernowitz 
Menczer & Schächter, Czernowitz 


Zlate Weibel, Czernowitz 
Georg Huget, Rosch 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 125 z dnia 8 czerwca 1917. 


Leon Weisser, Czer- 
nowitz 


Leon Weiser, Czer- 
nowitz 


| 
| 


Bukosinaer Eseompte- 
Gesellschaft, Czer- 
nowitz 


Leon Weiser, Czer- 
nowitz 
dtto 


Leon Weisser, Czer- 
nowitz 


Leon Weisser, Czer- 
nowitz 
dtto 
dito 
dtto 


Leon Weisser, Uzer- 
nowitz 


A. Badian & Kohn, 
Czernowitz 
` dtto 


Leon Weisser, Czer- 
nowitz 


Aussteller 


M. Rothstein & Comp., Gesell- 
schaft m. b. H. 

Karl Stiasny 
dtto 

M. Rothstein & Comp, Gesell- 
schaft m. b. H. 

M. & S. Lion 

Leon Weisser 


Leon Wittner 


Kraus & Stern 
Leon Weisser 


Koudela & Comp. 
Adolf Leimkram 
Franz Waldmann 
J. E Zacharias 


Brüder Goldberg 

M. Rothstein & Comp., Gesell- 
schaft m. b. H. 

Duldner & Deutsch 

Franz Waldmann 

Seliger & Ruhdorfer 


Pepi Spiegel 
dtto 
Peter Z-man 


Dr. Salomon Gerschel 
Franz Wałdmann 


Kraus & Stern 
Karl Stiesny 
Koudela & Comp. 


Leo Harih 


Nico v, Flondor 


M. & S. Lion 
Karl Stiasny 


dtto 
dtto 
Franz Waldmann 


Gustav Sboroxitz & Sohn 
Karl Stiasny 


Brüder Goldberg 
Karl Stiasny 
Hermann Hirsch 


Franz Waldmann 
Leon Weisser 


dito 
dtto 
dtto 
Adler © Roseaberg 


Österr. Holz-Import-Commandit- 
Gesellschaft Herzberg & Co. 


Leon Meiselmann 


Koudela & C:mp. 
Leon Weisser 


Eduard Bobinsohn & Spieler 
Brüder Stern 


dtto 
Österr, Holz-Import-Commandit- 
Gesellschaft Herzberg & Uo. 
Eduard Robinsohn & Spieler 
Goldberg & Herzeg 
Einkaufs-Verkaufs u. Kreditge- 
nossenschaft der vereinig- 
ten Sohlen- und Riemen- 
lederfabrikation in Wien 
Adler & Rosenberg 
Leon Weisser 
Sgalitzer & Schlesinger 
dtto 


Katz & Fleischer 


J. H. Thal 

R. Tanrenzapf © S. Fisch 
Gustav Sborowitz & Sohn. 
1g. Rosenberg & Bruder 


Ernst Wassermann 
Leon Weisser 


Giranten 


Anglo-österreichische Bank, Wien 


dtto 
dtto 
dtto 


dito 
Karl Stiasny, Anglo-österr. Bank, Wien 


Anglo-österreichische Bank, Filiale Czer- 
nowitz u. Anglo-österr, Bank, Wien 

Anglo österreichische Bank, Wien 

Kerl Stiasny, Anglo-österr. Bank, Wien 


Anglo-ósterreichische Bank, Wien 
dtto 
dtto 
dtto 


dtto 
dtto 


dtto 
dtto 
Leopold Beck, Anglo-österr. Bank, Filiale 
Prossnitz u. Apglo-ósterr. Bank, Wien 
S. Frankel, Anglo-ósterr. Bank, Wien 
dtto 
Kasimir Leidler, Anglo-österr. Bank, Filiale 
Czernowitz u. Anglo-österr. Bank, Wien 
Anglo-österr. Bank, Filisle Czeraowitz — 
Anglo-österr. Bank, Wien 
Anglo-österreichische Bank, Wien 


dtto 
dito 
dtto 


Bukowinaer Eseompte-Gesellchaft, Czerno- 
witz, Anglo-ósterr. Bank, Filiale Czer- 
nowitz u. Anglo-österr. Bank, Wien 

Anglo-ósterr. Bank, Filiale Czernowitz u. 
Anglo-ósterr. Bank, Wien 

Anglo-österreichische Bank, Wien 

dtto 


dtto 
dtto 
dtto 


Le:pold Beck, Anglo-österr. Bank, Filiale 
Prossnitz u. Angle-österr, Bank, Wien 
Anglo-österreichische Bank, Wien 


dito 
dtto 
dtto 


dtto 
Karl Stiasny, Anglo-ósterr. Bank, Wien 


dtto 

dtto 

dtto 
Anglo-ósterreichische Bank, Wien 


dtto 


Carl Grün & Comp., Anglo-ósterreichische 
Bank, Wien 

Anglo österreichische Bank, Wien 

Karl Stiasny, Anglo-ósterr. Bank, Wien 


Anglo-österreichische Bank, Wien 
dtto 


dtto 
dtto 


dtto 
dtto 
dtto 


dtto 
Karl Stiasny, Anglo-ósterr. Bank, Wien 
Anglo-ósterreichische Bank, Wien 


dtto 
Proschwitzer Feintuch- und Modenwaren- 
fabrik Kopetzky & Söhne, Anglo-öster- 
reichischa Bank, Wien j 
Anglo-österreichische Bank, Wien 


Credit-Union, Lemberg u. Anglo-österr. 
Bank, Wien 
Leopold Beck, Anglo österr. Bank, Filiale 
Prossnitz u. Anglo-österr. Bank, Wien 
an echa Bank, Wien 
tto 
Karl Stiasny, Anglo-österr. Bank, Wien 
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Ausstellungsort 
und Datum 


1914 
Czernowitz, 26 Marz 
Wien, 1 Msi 


Czernowitz, 14 Juni 
Czernowitz, 4 Juni 


Czernowitz, 20 April 


Czernowitz, 21 April 
Carnstadt, 2 April 


dtto 
Czernowitz, 30 April 


Wien, 8 April 
Cann:tadt, 2 April 


Wien, 20 März 
Czernowitz, 20 April 


Czernowitz, 7 März 
Wien, 1 März 


Czernowitz, 1 März 
Wien, 19 März 
Czernowitz, 10 März 


Czernowitz, 80 März 


Wien 


Wien, 7 Mai 
Wien, 10 März 
Wien, 81 März 
Wien, 1 März 
Wien, 1 April 
Wien, 12 März 
Czernowitz, 1 Juni 
Wien, 1 März 
Wien, 15 März 
dtto 
Wien, 10 März 
1 März 


Wien, 20 März 
Wien, 2 März 


Wien, 1 März 
Snezawa, 30 März 
Wien, 15 Marz 


Wien, 


Snczawa, 25 April 
Czernowitz, 20 März 
Wien, 24 März 
Czernowitz, 1 Mai 


Czernowitz, 8 Juli 


Suczawa, 26 April 
Suczawa, 24 April 
Suczawa, 12 Mai 
Czernowitz, 6 März 
Czernowitz, 25 März 
Czernowitz, 5 Msi 
Czernowitz, 10 Juni 
Wien, 9 Mai 
Czernowitz, 6 Mai 
Czer: owitz, 11 Mórz 
Czernowitz, 1 April 
C ernowitz, 6 Mai 
Gzernowitz, 10 Marz 
Czernowitz. 16 Mai 
Czernowitz, 22 April 
Wien, 17 März 
Czernowitz 
Czernowitz, 16 Mai 
22 April 
10 März 


1 April 
2 Mai 


Czernowitz, 
Czernowitz, 
Czernowitz, 
Ozernowitz, 


Suezawa, 20 Miz 


Teplitz, 24 April 


195:92 


106:— | 


201:50 
150:— 


277.65 


200 — 
1.000 — 


1.000. — 
340 — 


540’ — 
1.000 — 


18501 | 


300 — 


21341 
100 — 


300 — 
400 — 


195 — | 


150:— 
200:— 


219:80 
160.18 
125 — 
134:94 
150 — 
160 — 
200:— 
219:50 
225: — 
250'— 
25545 
300 — 
300:— 
322:85 
560:— 
41058 
115 — 
21513 
91 45 
13419 
200:— 
500:— 
90:— 
268'43 
144 50 
290’ — 
250 — 
11895 
133° — 
200 — 
150 — 
150 — 
200 — 
120 — 
157 50 
400° — 
1.331°66 
900:— 
300 — 
9.000 — 
1.33 1:66 
900 — 
250 — 
200 — 
200° — 
20923 


1.763:73 
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Bezogene 


Bernhard Schärf, Czernowitz 
Chaim Gold, Sereth 


Jakob R senblatt, Czernowitz 

Josef und Sara Seibelt, Wasz- 
koutz 

Jankel Engler, Sadagóra 


Fischel Mehler, Szubranetz 
Nathan Wolfenhsut und Isak 
Diener, Czernowitz 
dito 
Salomon Grünfeld, Unter - Sta- 
nestie 
Toni Spieler, Czernowitz 


Nathan Wolfsnhsut, Isak Die- 
ner, Czernowitz 

Artur Brück, Czernowitz 

Jankel Engler, Sadagóra 


Isidor Wiegler, Czernowitz 
Bertha Trommer, Czernowitz 


Salomon Dermer, Czernowitz 
dtto 
Zlate Weibel, Czernowitz 


Marie Kowszewicz-Tabzkar, 
Czernowitz 

Gusta Geller, David Fischbach, 
Czernowitz 


Rosa Anschel, Suczawa 
dtto 
Samuel Laub sen., Czernowitz 


Sali Grün, Czernowitz 
G. Hutter, Czernowitz 
Felix Diamant, Czernowitz 
Leopold Glattstein, Czernowitz 
Fanny Fieischer, Czernowitz 
Herman Seidler, Czernowitz 
Aron Goldstein, Czernowitz 
Wilbelm Goldenstein, Czerno- 

witz 

dtto 

Marie Tabakar, Czernowilz 
Holzstein % Karp, Czernowitz 


Katz & Sass, Czernowitz 
Leiser Gropper, Suczawa 
Herman Ehrlich, Suczawa 
Samuel Albrecht, Suczawa 
Michael A. Blitz, Czernowitz 
Buchdrnckerei Guttenberg, Czer- 
nowitz 
Anna Adler, Czernowitz 
Hermann Ende, Czernowitz 
Litman Risenberz, Solka 
Chaim Ber Pelz, Suczawa 
Salomon Bromberg, Suczawa 
Maier Schwarz, Suczawa 
Leon Salter, Czernowitz 
Wilhelm Luttinger, Czernowitz 


Dina Klein, Radautz 


Adolf Feller, 
Czernowiiz 

Burhdruckerei Gutenberg, Czer- 
nowitz 


Anna Feller, 


H. Schwammen, Czernowitz 

Abraham Leon Kinsbrunner, 
Czernowitz 

Benzien Ullmann, Czernowitz 


Max Rubin, Czernowitz 
Ester Wurmbrand, Czernowitz 
Langer & Sachter, Czernowitz 


Leon Weisser, Czernowitz 
Chaim Szlzmamn, Czernowitz 
Marie Motylewska, Czernowitz 
Langer & Sachter, Czernowilz 
Leon Weisser, Czernowitz 
Rosa Frendel, Czernowitz 
David Rapp, Czernowitz 
Benzion Ullmann, Czernowitz 
Samuel Albrecht, Suczawa 


Cilli Goldstein, Suczawa 


j 
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Leon Meiselmann, 
Czernowitz 


Leon Weisser, Czer- 
nowitz 
dtto 


Leon Weisser, Uzer- 
nowitz 


Leon Weisser, Czer 
nowitz 


Adolf Parnes, Czer- 
nowitz 


Jakob & Co., Czer- 
nowitz 


Ą | 
Perl Aronowicz, Su- | 


CZAW8 


Lotti Rubel, Czerno- 
witz 


F. Landmann, Czer- 
nowitz 


Domizilist | 


Aussteller 


Kraus & Stern 
Leon Meiselmaan 


Eikune Rosenheck 
Pepi Spiegel 


Leon Weisser 


dtto 
Haueisen & Comp. 


dtto 
Leon Weisser 


M. Rothstein & Comp., Gesell- 
schaft m. b. H. 
H:ueisen & Comp. 


Photo- Compagnie R. Hymann 
Leon Weiser 


Frenz Waldmann 
Spitzen Industrie A. G. 


dıto 


Adolf & B. Hofbauer 
Richard Griiner 


Johanna Loew 


Duldner & Deutsch 


Ph. Braun & Comp. 
Alfred Hahn 
J. Alsegg 


M. Simon 

Mendl & Löwy 

Leopold Wiener 

M. Maurer 

M. Simon 

Jakob & Hermann Rager 
Teltscher & Philipp 
Julius Bellak 


Pollak & Grün 

Gebrüder Ladstätter 

Bu König Gesellschaft m. 
b. H. un. 

L. Spitzer & Co. 

Carl Nechuta 

Elias Schwarz 

Isidor Reicher 

J. Hitschmann 

Karl Brendler & Söhne 

Adolf Parnes 

Emil Versehleisser 

Jakob & Co. 

Perl Arorowiez 

Wilhelm Deutsch, Giacehand- 
schuh-Export 

Perl Aronowicz 

Lotti Rubel 

D. Müller & Co. 

F, Landmann 


österr. Siemens-Schukerts-Werke 


gal. Papier-fabr. A. G 
Gebr, Fialkowski 


vorm. 


Fritz Ballmann 
A. Grosshard 


Leon Meiselmann 
Tiefenthaler & Adamak 


0. Tauber 
Otto Graf 


N. Jerusalem 
Emanuel Pach 
Ferdinand Motylewski 


Otto Graf 

N. Jerusalem 

A. Grossbard 

Sigmunt Brückner 

Emanuel Storfers Erben & Co. 
Dawid Weissmann 


Josef Rindskopfs Se. 


| 
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Giranten 


A: glo-österreichische Banx, Wien 

Karl Grün © Comp., Anglo-ös erreichische 
Bank, Wien 

Karl Siiasay, Anglo-österr. Bank, Wien 


| S. Fränkel, Aoglo-6 terr. Bank, Wioa 


Karl Stiasny, Anglo-ósterr. Bank, Wien 


dtto 
Dresdner Rank, Filiale Svut'gart, Anglo- 
österreichische Rank, Wien 
dtto 
Karl Stiasny, Anglo-ósterr. Benk, Wien 


Anglo-österreichische Bank, Wien 


Dresdner Bank, Filisle Stuttzart u. Anglo- 
österreiehischa Bant, Wien 

Anglo-osterreichische Bank, Wien 

Karl Stiasny, Anglo-österr, Bank, Wien 


Auglo österreichischs Bank, Wien 
K. k. priv. österr. Kred.t-Anstalt fir Han- 
del u. Gewerbe, Wien 
dtto 
dtio 
Julius Bendix & Söhne, Beilin, k. k. priv. 
österr, Kredit-Anstalt für Handel u, 
Gewerbe, Wien 
K. k. priv. österr. Kredit-Anstalt für Han- 
dl u. Gewerbe, Wien 
Wechselstuba Mariahilf der k. k. priv. 
österr, Kredit Anstalt für Handel u. 
Gewerbe und k. k. priv. österr. Kre- 
dit-Anstalt für Handel u, Gezerbe, 
Wien 
Samuel Salzer, k. k. priv. österr. Kredit- 
Ansta't für Handel u. Gswerbe, Wien 
Ed. Lazensky, k. k. priv. österr. Kredit- 
Anstalt für Handel u. Gewerbe, Wien 
Kais, kön. priv. Oesterreichische Länder- 
bank, Wien 
dtto 
dtto 
dtto 
dtto 
dtto 
dtto 
dtto 
dito 


dtto 
dito 
dtto 


dtto 
dtto 

Saul Schiff & Söhne, F. Ronsperger, Otst, 
Landerbank, Wien 


Trebitsch & Rosenzweig, Oest Länder- 
bank, Wien 

Neubauer Oraditverein, Genossenschaft m. 
b. H., Wien 


Niedarösterreichische Escompte - Gesell- 
schaft, Wien 

Brüder Pisk, Nied. Oest, Eseompte-Gesell- 
schaft, Wien 

Ednerd Kunstadt, Niederóst. Escompte- 
Gesellsehaft, Wien 

Temmer & Weiss, Niederöst. Escompte- 
Gesellschaft, Wien 

Sehwarz & Comp. Niederöst, Eseompte- 
Gesellschaft, Wien 

Niederöst, Escompte (icsellschaft, Wien 


Schwarz & Co., Niederóst. Escompte-(e- 
selschaft, Wien 

E'senstein & Salomon, Alfred Winter, 
Wiener Bank-Verein, Wien 

Wiener Bank-Verein, Wien 

A. G. der vereiniglen Band-Docht- und 
Sehnurfatriken vormals Franz Fas- 
hold in Liqu Wiener Bank-Verein, 

Wiener Bank-Verein, Wien 


Leykam-Josefsthal, A. G. für P.pier nnd 
Druck-Industrie Wiener Bank-Verein, 
Wien 


i Wiener Bank-Verein, Wien 


dtto 


S Marbach, D. Landeis, Wiener Rank- 
Verein, Wien 
Wiener Bank-Verein, Wien 
Alfred Wiater, Wiener Bank-Vereia, Wien 
Wiene- Bank-Vereio, Filiale Anssig und 
Wiener Bank-Verein, Wien 
Wiener B:nk-Vere;n, Wien 
dtto 
Wiener Bank-Verein, Filiale Czernowitz 
und Wiener Bank -Verein, Wien 
Wiener Bank-Verein, Filiale Aussig und 
Wiener Bank-Verein, Wien 
Wiener Bank-Verein, Wien 
dtto 
dtto 
Kaufmann & Schloss, Wiener Bank-Verein, 
Wien 
Chemnitzer-Bank-Yerein, Chemnitz, Wie- 
ner Bank-Verein. Wien 
Wiener Bank-Verein, Filiale Teplitz und 
Wiener Bank-Verein, Wien 


. Zugleich wird zur Wahrung der Rechte der Personen, deren Aufenthalt unbekannt 
St nn zwar: 1. Adler Anna, 2. Balineseul Johann, 3. Balinescul Claudia, 4. Bartfeld 
Blanka, 5. Blitz Michael A., 6. Biumenreich Sani, 7. Brendler Karl & Söhne, 8. Brück 
Arlır, 9. Buchdruckerei „Gutenberg“, 10. Buchholz F. 11. Brumberg Salomon, 12. Bu- 
öWinser Post-Spar- und Vorschuss Verein, 13. Bukowinaer Escompte Gesellschaft, 14. 
oloney Ella, 15. Ozernowitzer Buchdrukerei Gesell. 16. Derner Salomon, 17. Diamand 
Eliks, 18. Drash Leonore, 19. Edelstein W:lhelm, 20. Ehrlich Güttel, 21. Ende Hermann, 
bę, Emanuel Storfers Erben & Co., 23. Feller Adolf und Anna, 24. Fischer Adolf, 25. 
Biachbach David, 26. Feuerberg Nathan, 27. Freudel Rosa, 28. Fleischer Fanny, 29. 
Uhrmann Leon, 30. Geller Leib & Fischel, 31. Geller Gusta, 32. v. Gerghely Melanie, 
3. Glattstein Leopold, 34. Goldberg David, 85. Goldschmied Salomon, 36. Goldstein 
helm, 37. Goldstein Sara, 38. Goldstein Aron, 39. v Grigorcea Alexis R., 40. Gross- 
wę Hersch, 41. Grün Sali, 42. Grünberg Hermann, 43. Holder Kalman, 44. Holzstein 
Karn, 45. Horowitz Berisch & Söhne, 46. Hüttner Theresse und Norbert, 47. Hutter 
bę 48. Jacob & Co., 49. Jenner Eugen, 50. Katz & Sass, 51. Kinsbrunner Abr. Leon, 
2. Klein Berta, 53. Kovszewiez-Tabakar-Marie, 54. Lambsen Samuel, 55. Landmann F. 
Langer & Sachter, 57. Liehtmann David Salomon, 58. Luttinger Wilhelm, 59. Laub 
dmusl sen, 60. Maderer Jakob, 61. Marbach S., 62, Meiselmann Leon, 63. Meiselmann 
paiard, 64. Motylewski Ferdynand, 65. Motylewska Marie, 66, v. Moltke Vlasta, 67. 
nes Adolf, 68. Pariser Abraham, 69. Pariser Salomon, 70. Prelicz Reinhard, 71. Rauch- 
Ph Bernard, 72. Rapp David, 73. Rosenblatt Jakob, 74. Rosenheck Elkuae, 75. Rubel 
ti, 76. Rubin Feige, 77. Rubin Max, 78. Ruska kasa dla oszczadnosty i pożyczek, 72. 
Alter Leon, 80, Salzmann Chaim, 84. Salzmann Klara, 85. Chächter & Moenczer, 86. 
chart Bernhard, 87. Schiekler Gerson, 88. Schwammen H., 89. Schwarz Meier, 90. 
Warzkopf Jenny, 91. Seidler Hermann, 92. Silberstein Jakob, 93. Skedl Artur Dr., 
Spiegel Pepi, 95. Spiegel Jakob, 96, Spieler Toni, 97. Trommer Berta, 98. Törpel 
ja ‘us, 99, Ullmann Benzion, 100. Ulrich Viktor, 101. Ungar Samuel, 102. Wagner Dora, 
8. Welt Jonas, 104, Werth Emanuel Dr., 105, Werner S., 106. Weibel Zlate, 107. 
legler J., 108. Wieser Leon, 109. Wittner Leon, 110. Wolfenhaut Nathan & Isak 


Lemberg, am 10 April 1917. 


Ausstellungsort Zahlungs- in, 3 
a „A Summe Domiziliat Aussteller Giranten 
1914 , 1914 , 2 Me : 
Suezawa. 10 März 364:04 10/9 Leib Kern, Suczawa Emil & Karl Glass, Wiener Bsnk-Verein, Filiale Prossnitz und 
; Wiener Bank-Verein, Wien 
Suczawa, 5 März 227:60 5/9 Rosa Anscheł, Suczawa Moritz Anschel Emil & Karl Glass. Wiener Bank-Verein, 
j Filiale Prossnitz und Wiener Bank- 
Verein, Wien 
Czernowitz, 10 Mai 224.63 8/9 Isak Baruch, Radautz Leon Wittner, Czer- | Leon Wittner Gebr. Uebel, Böhmische Escompte Bank, 
i nowitz Filiale Asch 
Czernowitz, 15 Juni 350°— | 15/9 Eugen Jenner, Czernowitz dtto dito 
3 i z Aronowicz, Suczawa Eduard Hubler Otto Kuhn & Co. Woll- Baumwoll- und 
Suczawa, 30 a 2 a, > ask Leinenhaderngeschäft, Wellisch & Ko- 
ritschener, Böhm. Indust:ial - Bank, 
Brünn 
Graz, 4 März 250: — 31/8 Samuel Albrecht, Suczawa D. H. Pollak & Co. Franz Rieckh Söhne, Steiermärkische 
i x Escompte-Bank, Graz 
Czernowitz, 10 April 150:— 14,9 Gittel Ehrlich Czernowitz Moritz Zahler Mendel Buchband & Söhne, Przemyskie 
\ Towarzystwo dyskontowe, stowarzy- 
szenie Zar. z ogr. por , Przemyśl Bank 
galicyjski dla handlu i przemysłu, 
Krakau 
Czernowitz, 15 April 107:22 15/9 Norbert Hüttner, Therese Hütt- David Salomon Lichtmann Feige Rubin, Berisch Horowitz & Sohn, 
ner. Czernowitz Bank galicyjski dla handlu i przemy- 
" słu BE " 
i .000:— 26/1 Spar-.u. Darlehenskassen - Ve- | Salomon Pariser, Peter Kopp raham Pariser, Salomon Pariser, Unio- 
"m kj M p rein für die deutschen Bin- Czernowitz ne, Credit und Spar -V erein Sereth, 
wchner der Stadt Sereth Ustredni banka, Filiale Czernowitz, 
Ustredni banka, Prag, Sparkasse der 
kónigl. Stadt Pilsen 
Czernowitz, 1 Juli 24.000 — 1/11 | Georg Br. Wassilko, Berhometh | Ruska kasa, Czer- | Elise Br. Wassi:ko Nikolaj v. Wassilko, Ruska kasa dla oszezę- 
i nowitz dności i pożyczek, Czernowitz, Ustre- 
dni Banka, Prag, Sparkasse der kónigl. 
3 Stadt R AF 
Czernowitz, 21 Juli 100:— 21/9 Leonore Drach, Czernowitz Ignatz Fuchs ömische Escompte-Bank, Prag 
Czernowitz, 22 Juni 1.500 — 19 Gerschon Schiekler, Czernowitz Teplitzer Eisenwerke, Schaufel | Bömische Union-Bank, Prag 
i l und Zeugwarenfabrik, G. 
m. b. H. 
Kitzingen, 24 Juni 270:— | 15/9 Wiktor Ulrich, Czernowitz Erste Kitzinger Dampfrosshaar- dtto 
Spinnerei F. S. Fehrer 
Lemberg, 23 Mai 185'— | 15/9 Samuel Ungar, Czernowitz Josef Friedländer Societe anonyme des Glaceries et Charbo- 
j nages de Boheme (ancienne Firme 
Andreas Zieglers Sohn) Repräsentanz 
fir Oesterreich, Böhmische Union- 
Bank, Prag 
Prag, 30 April 250— | 15/9 Samuel Albrecht, Suczawa Gustaw Weinberger Bóhmische Union-Bank, Prag 
Suezawa. 15 März 189 — 15/9 Wilhelm Edelstein, Suezawa Gregor Stankovits Societó anonyme des Glaceries et Charbon- 
2 nages, de Boheme (ancienne Firme 
Andreas Zieglers Sohn) Repräsentanz 
für Oesterreich, Böhmische Union- 
Trag d ' 
Stani i ge Jakob Spiegel, Suczawa Oesterr. ung. Bank, | Saul Kaswiner S. & Sch. Kaswiner, Schmer! Kaswiner, 
ui or Su s: Ofernowitz Credit - Verein, Eintracht, Stanislau, 
Centralbank d. Deutschen Sparkassen 
Prag 
236° — a Wagner, Czernowitz dtto Schmer! Kaswiner, Credit-Verein, Eintracht, 
dito a 2150 DZ 5 Stanislau, Centralbank der deutschen 
Sparkassen, Prag 
Stanislau, 22 Mai 100— | 31/10 | Jonas Welt, Czernowitz Blanka Bartfeld Credit-Verein, Eintracht, Stanislau, Cen- 
i alba d. deutschen Sparkassen, 
rag 
Czernowitz, 8 Mai 2.700 — 8/11 | Johann Balintescul, Czernowitz Bukowinaer Post- Claudia Balinteseul Reinhard Prelicz, Bukowinaer Post-Spar- 
Í Spar- und Vor- u. Vorschuss-Verein, Czernowitz, Qen- 
schuss - Verein, tralbank der deutschen Sparkassen, 
Czernowitz Prag 
Prossnitz, 1 Mai 3800:— 81/10 | Bernhard Kern, Suczawa Seliger & Ruhdörfer Leap CE Zivnostenska Banka, Filiale 
rossnitz 
Nuczaws, 30 April 1,200:— 6/9 Amalie Fränkel, Suczawa Carl Fränkel Martin Sobel, Josef Horowitz, J. Kramer, 
Ungarische Landes- Central-Sparkasse, 
Budapest 
Nuczawa, 10 Juni 100:— 5/11 | Honora Rohrlich, Suczawa Rothmann Imre Carl Reiter & Sohn, Szabadka 
| dtto 100'— 15/11 dtto dtto dtto 


Diener, 111. Wurnbrand Ester, 112. Zahler Moritz, 113. Zentner Julius Dr. alle wohn- 
haft letztens in Czernowitz, 114. Liebermann Lyba, 115. Niedermeier Samuel & O., 
wohnhaft letztens in Kotzman, 116. Sternlieb Meschulim, 117. Weber Rosa, 118. Weber 
Isidor, 119. Wert Isidor, wohnhaft letztens in Storożynetz, 120. Anschel Moritz, 121. 
Klein Dina, 122. Baruch Isak, wohnhaft letztens in Radautz, 123. Schwarz Elias wohn- 
haft letztens in Tarnopol, 124. Zacharie Warenka wohnhaft letztens in Lenkoutz, 125. 
Rindskopf Josef & Söhne wohnhaft letztens in Dux, 126. Sara und Josef Leibelt wohn- 
haft tetztens in Waschkowitz, 127. Litman Riesenberg wohnhaft letztens in Sollka, 128. 
Stanisław uud Jadwiga Jaremko wohnhaft letztens in Ozortköw, 129. A, Weiser wohn- 
haft letztens in Zaleszezyki, 130. M. Glaser wohnhaft letztens in Budzanów, 131. Nospreis 
Herman wohnhaft letztens in Seletin, 132. Nospreis Josef wohnhaft letztens in Czudyn, 
133. Engler Jankel, 184. Tannenzaf Josef, 135. Wolf Hersch wohnhaft letztens in Sada- 
göra. 136. Auschel Rosa, 137. Albrecht Samuel, 138. Aronowiez Perl, 139. Bogen Mendel, 
140. Brumberg Salomon, 141. Ehrlich Hermann, 142. Frankel Amalie, 143, Frankel Karl, 
144. Gropper Leiser, 145. Kern Bernard, 146. Kern Leib, 147. Pelz Chaim Ber, 148. 
Rohrlich Honóra wohnhaft letztens in Suczawa, 149. Goldstein Cilli, 150. Gold Chaim, 
151. Kopp Peter, 152. Sper- und Darlehens-Kassen-Verein fur die deutschen Einwohner, 
168. „Unione“ Credit und Spar-Verein letztens in Sereth, 154. Georgie Pasuk Oleks 
wohnhaft letztens in Zastawna, 155. Eisenberg D. wohnhaft letztens in Treblestie, 
156. Georg Huget, wohnhaft letztens in Rosch, 157. Mehler Fischel wohnhaft letztens 
in Schubranetz, 158. Haueisen & Co. wohnhaft letztens in Cannstadt, 159. Friedlander 
Josef wohnhaft letztens in Lemberg, 160. Grünfeld Salomon wohnhaft letztens in Unter. 
Stanestie, 161. Reiter Karl & Söhne, 162. Rothmann Imre wohnhaft letztens in Szabadka, 
163. Horowitz Berisch & Sohn, 164. Oreditverein „Eintracht“, 165. Kaswiner Saul, 
166, S. & Schm. Kaswiner, Credit Verein „Eintracht“ reg. Gen. m. b. H., 167. Tannen- 
zapf © Fisch wohnhaft letztens in Stanislau. — Herr Dr. Johann Kuczkiewiez, Advokat 
in Lemberg, zum Kurator bestellt. — Dieser Kurator wird diese Personen in der 
bezeichneten Rechtssache auf deren Gefahr und Kosten solange vertreten, bis diese 
entweder sich bei Gericht melden oder einen Bevollmächtigten namhaft machen. 


K. k. Landesgericht für Zivilsachen, Abtellung VII. 


Ne. 1. 1634/16 (5). Na Wniosek dr.! 
Arnolda jako zarzadey masy spadkowej Sp. ! 
ks. Grzegorza Wasylkiewieza, wdraża się po- 1 
‚Ser. 124. 


stępowanie celem umorzenia wymieninnych 


10 


Wyroki prasowe. 


(2323) 


Firm. 268/17 A. IL 188 Anderungen 
jund Zusätze hei einer bereits eingetragenen 
Gesellschaftsfirma. Eingetragen wurde im 
i Register Abteilung A. Firmawurtlant: „Back 


niżej papierów wartościowych, które miały | Einftelluug ter Verbreitung von Drudjdhriften. jet Febl*. Zweig-Niederlassung (Zw. N.) der 


zazinąć, i wzywa się posiadaczy tych papir- 
rów, aby zgłosiły swe prawa do jednego 
roku od daty tego edyktu. W razie przeci- 
wnym uzna sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe jako pozbawione zna- 
czenia. Oznaczenie papierów wartościowych : 
Trzy ksigzeezki wkładkowe Towarzystwa za- 
liczkowego dla powiatu Starosamhorskiego 
a to Nr. 124 na 7842 kor., 32 hal, Nr. 64 
na 396 kor. 09 hal. i Nr. 85 na 218 kor. 
opiewające, wszystkie na imię ks. Grzegorza 
Wasylkiewica wystawione z odsetkami zale- 
gsjącemi od roku 1914. (2304 1—8) 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Stary Sambor, dnia 5 maja 1917. 


T. VL 78/17 (1). Na wniosek Jana Ko- 
szałkowskiego w Horodłowicach, podejmuje 
się postępowanie eelem umorzenia wymienio- 
nego niżej papieru wartościowego, który 
miał wnioskodawcy zazinąć; wzywa się po- 
siadacza tego papieru, aby go w ciągu je- 
dnego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu Sądowi, także 
inni interesowani mają zgłosić swoje za- 
rzuty przeciw wnioskcwi. W r zie przeei- 
wnym uznałby Sąd po upływie tego terininu 
ten papier wartościowy za umorzony. Ozna- 
cienie papieru wartościowego: Polica Towa- 
rzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie z dnia 22 października 1908 L. 84859 
opiewająca na 2000 kor. płatne okszicielowi 
policy w dniu 1 listopada 1925 lub w razie 
wcześniejszej Śmierci ubezpieczonego Jana 
Koszałkowskiego. 

C. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 27 kwietnia 1917. (2308) 


T. IV. 5/17 :3). Na wniosek Eliasza 
Riegelhanpta w Wilczyskach podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które wniosko- 
dawcy miały zaginąć; wzywa się vosisdaczą 
tych papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia przedłożył 
temu Sądowi; także inni interesowani mają 
zzłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
W razie przeciwnym uznałby Sąd pe upły- 
wie tego terminu te papiery wartościow za 
umorzone. ÜOznzez:nie papierów wartoseio- 
wych: Książeczki udziałowe Towarzystwa 
oszczędności i Kredytu w Bobowy, stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką jedna Nr. 197 na 35 kor. na imię Ilia- 
sza Riegelhaupta, druga Nr. 622 na 30 kor. 
także na imię Eliesza Riegelhaupta opiewa- 
jące. Jedna książeczka udziałowa poßsze- 
chnego Zakładu kredytowego w Grybawie, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ogkani 
czoną porężą Nr. 880 na 12 kor. na imię 
Eliasza Riegelhaupta opiewające. (2296) 

C. k. Sąd obowodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 16 kwietnia 1917. 


T. VI 76/17 (1). Na wnios k Włądy- 
sława Jaworskiego w Szezueinie podejmuj: 
się postępowanie celem umorzenia: wymie- 
nionego niżej papieru wartościowego, który 
miał wnioskodawcy zaginąć; wzywa się pu- 
siadacza tego papieru, aby go w ciągu je- 
dnego roku od dnia pierwszego ogloszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni ınteresowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwgym 
na ponowny wniosek uznałby sąd po upły- 
wie tego terminu ten papier wartościowy za 
umorzony. Oznaczenie papieru wartościowe- 
go: Polica Towarzystwa Wzajemnych ubez- 
pieczeń w Krakowie z dnia 2 maja 1900 
L. 54468 opiewająca na 2000 kor. płatne 
ubezpieczonemu Władysławowi Hermanowi 
Jaworskiemu, skoro dożyje dnia 1 maja 1916 
lub na wypadek je‘o wcześniejszej Śmierci 
natychmiast okazicielowi. 


C. k. Sąd krajowy cywilay, Oddział VI. 
Kraków, dnia 30 kwietnia 1917. (2306) 


T. VI. 77/17 (1). Na wniosek Franei- 
szka Norberta Kunaszowskiego w Brzeżanach, 
podejmuje się postępowanie eelem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wariościowego, 
który miał wnioskodawcy zginąć; wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu je- 
dnego roku od dnia pierwszego ogłoszenia 
zarządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowanı mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy za umorzony, Ozn cze- 
nie papieru wartościowego: Polca Towa- 
rzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Krako- 
wie z dnia: 15 listopada 1896 L. 19768 
ex 18630, opiewająca na 5000 złr. a. w. 
płatne dnia 15 listopada 1916 Helenie z 
Mossingów Kunaszowskiej, a w razie jej 
wcześniejszej śmierci okazicielowi policy. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 


Kraków, dnia 30 kwietnia 1917, (2311) 


Die Berhreitung der Nummer 5 ber pe- 
riobijchen Drudichrift: „Internationale Runt- 
fhau“, Drud: und Verlag: Hriiftifches Jufti- 
tut Orel, Bigi! & Co, in Züri wurde auf 
Grund der Verordnung beż Sefamtminifteriume 
vom 25 Juli 1914, R&B. Nr. 158, ge- 
mój 8 7, It. a, be Gejegeg vom 5 Mai 
1869, R 6. BL Nr. 66, eingeftelt, 

Bon der f. f. Polizeidieltion in Wien, 
am 21 Mai 1917. 


Spadki. 


A. 65/17. Wezwanie dziedziców, któ- 
rych pobyt nie jest wiadomy. Michał Lesiń- 
ski zmarł dnia 7 latego 1917 w Bandrowie 
z pozostawieniem ostatniego rozporządzenia. 
Wasyla Lesińskiego j*ko spadkobiercę po- 
wyższego zmarłego, którego miejsca pobytu 
sąd nie zna, wzywa się, aby w przeciągu 
jednego roku. licząc od dnia dzisiejszego, 
zgłosił się w tym sądzie. Po upływie tego 
czasokresu odbędzie się rozprawa spadkowa 
przy udziale dziedziców. którzy się zgłosili 
i ustanowionego dla nieobecnego kuratora 
Hrycia Dzimena, gosp. w Bandrowie, 

C. k. Sd powiatowy, Oddział I. 

Ustrzyki, 30 kwietnia 1917. (2322 1—3) 


A. XVIII. 218/16 (8). Edykt zwołujący 
wierzycieli spadku. ©. k. Sąd powiatowy 
Sekcya I. we Lwowie, Oddział XVIII., wzy- 
wa wszystkich tych, którzy jako wierzyciele 
mają pretensyę do spadku po Karolu Žura- 
kowskim, starszym radcy skarbowym, zmar- 
łym dnia 15 września 1915 w Wadowicach 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli, ażeby w celu zgłoszenia i wykazania 
swych pretensyj zgłosili się do niego w d. 
8 lipea 1917, o godz. 11 przed poł., albo też 
na piśmie aż do tego dnia swe żądania wnie- 
sli, w przeciwnym bowiem razie o ileby nie 
przysługiwało im prawo zastawu, utracą 
wszelkie dalsze prawa do spadku, gdyby 
tenże przez wypłacenie zgłoszonych preten- 
syj wyczerpanym został. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVIII. 

Lwów, dnia 27 kwietnia 1917. (2298) 


Firmy. 


Firm. 24/17 Stow. III. 270. Należy 
wpisać do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych: Siedziba stowarzyszenia : 
Nowy Sącz. Brzmienie firmy: Stowarzysze- 
nie spożywcze i wzajemnego kredytu e. k. 
urzędników i funkcyonaryuszów państwowych 
„Unitas“ w Nowym Sączu, spółka zarejestr. 
z ograniezoną poręką; po niemie ku: Kon- 
sum und, Kredit-Verein der k. k. Staatsbe- 
amten und Staatsfunktionare „Unitas“ in 
Nowy Sącz, G. m. b. H. Data statutu: No- 
wy Sącz, 18 marca 1917, Przedmiot przed- 
siębiorstwa: Celem stowarzyszenia jest spro- 
wadzanie i wytwarzanie środków żywności, 
ubiorów, wozöle przedmiotów, potrzebnych 
do gospodarstwa domowego, sprzedawanie 
takowych, jak również piwa, wina i napojów 
wyskokowych swym członkom, zakupywanie 
nieruchomości i pośredniczenie w zakupywa 
niu nieruchomości przez członków ; wznieca- 
nie os:czędności wśród członków przez przyj- 
mowanie oprocentowanych wkładek oszeze- 
dnościowych, uzyskanie dla członków zniżek 
towarowych u kupców i przedsiębiorców na 
pzedmioty. nie będaee na składzie, wreszcie 
udzielanie członkom kredytu. Czas trwania: 
nieogran' czony. Zarząd składa się z 9 człon- 
ków: prezesa, tegoż zastępcy, ..'syera, teget 
zastępcy, 3 członków zarządu i 2 zastępców. 
Walne zgromadzenie wybiera zarząd na lat 
trzy. Pierwsy zarząd stanowią: Leopold 
Krupski, radca skarbu, jeko prezes; dr. Mi- 
chat Bielak, koneypista skarbu, jako zastępca 
prezesa; Jan Knhnen, rewident rachunkowy, 
jako kasyer; dr. Karol Droszcz, sędzia po- 
wiatowy, jako zastępca kssyera; Jan Gött- 
man, prof. gimn.; Walery Marschalik, za- 
stępca prokuratora państwa; Stanisław Sto- 
biecki, okręgowy inspektor szkolny; Stani- 
sław Ursmek, oficyał Namiestnictwa, i Jan 
Witek, profesor gimn., jako dalsi członkowie 
zarządu Podpis firmy: Pod firmą stowarzy- 
szenia podpis prezesa zarządu lub jego za- 
stępcy i kasyera lub jego zastępcy. Opłosze- 
nia nastepnja jednorazowo w dzienniku „No- 
wa Reforma“ i „Głos Narodu“, wychodzą- 
cych w Krakowie, a nadto afiszowanie w lo- 
kalu stowaizyszenia. Udział członków: Jeden 
udział w kwocie 50 kor. Jeden członek może 
mieć najwyżej eztery udziały po 50 koron. 
Odpowiedzialność: Udziałem statutowym o- 
raz daiszą kwotą do wysokości tegoż udziału, 
Data wpisu: 7 kwietnia 1917. 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 7 kwietnia 1917. (2295) 


Z drukarni Wł, Łorińskiego we Lwowie, ul. Cxarnieckiego 1. 12, 


‚In W.en mit der Firma gleichen Namens 
i bestebenden Hauptniederlassung. Betriebs- 
wcgenstind bisher: Handel mit Uniformen 
und Uniformierungsgegenständen und Klei 
dermachergewerbe, nunmehr auch fabriks- 
massige Erzeugung von Uniformen-Unifur- 
mierungs-Ausıüstungs- und Armatursorten, 
sowie Herrenbekleidungsgegenständen aller 


ee Di 
Doniesienie prywatne, 


Dyrekcya Zakładu zastawniczego Kaś! 
oszczędności król. woln. m. Sanoka og'as** 
po myśli $ 13 statutu. że domesiono jej J* 
koby karta zastawnicza tego Zakładu z dal? 
30 marca 1914 Nr. 1131 zaginęła, Wzyw? 
sie przeto każdego, kto tę ksrtą posiada, tub 
do niej rości sobie prawa, aby zgłosił się d0 
Dyrekeyi najpóźniej dnia 81 lipea 1917 ! 
prawa swe wykazał, gdyż po upływie teg" 


| 
| 


Art. Ausgetreten : Gesellschafter Wenzel 
Hladik, Datum der Eintragung: 12 Mai 1917, 
K.k. Landes- als Handelsgericht, Abt. II 

Krakau, am 12 Mai 1917. (2309) 


Ogłoszenie licytacyi. 


terminu postąpi sie po myśli § 18 statutt 
Sauok, dnia 17 kwietnia 1917. 
(1816 3—3) Dyrekcya Zakładu. 
a 


Dnia 12 czerwca 1917, ewentualnie w dniach na’ 
stępnych, odbędzie się w Departamencie I. Magistra” | 
tu, (Ratusz II. p., drzwi Nr. 62), zawsze od godz. 8 
rano do 12 w południe, licytacyjna sprzedaż przedmio” 
tów tak codziennego użytku jak i kosztowności nie” 
znanych właścicieli, które zdeponowano w Kasie miej” 
skiej po koniec 1915 roku. 


Przedmioty te oglądać będzie można w dniach 
licytacyi na miejscu sprzedaży. 


2313 2—2) FIEDLER w. r. 
— 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu w Krakowie 
| Fila we LWOWIE 


f 
podaje do wiadomości interesowanych, że opro- 
centowanie tych wszystkich wkładek, które do- 
8 Kraków, Lwów, 31 maja 1917. 


tychczas były oprocentowane powyżej 35,',, 


z dniem 1 lipca 1917 zniża na 
63| O! 
ep l joe 

Wkładającym, do których odnosi się zniżka stopy procentowej, przy- 

sługuje prawo odebrania swych wkładek w ciągu miesiąca czerwca 

1917 ($ 6 statutu) 


(26 13) DYREKCYA. 


un 


a 


”. .u.m u. u. m iu un m u m 
>> s 


Ogloszenie. 


W myśl uchwały wydziału Kasy oszczędności miast 
Dobromila z dnia 80 maja 1917 obniża się stopę od‘ 
setkową od wkładek oszczędnościowych w Kasie oszczę: 
dności miasta Dobromila, począwszy od 1 lipca 1917 
z pięciu proc. (5',) na eztery i pół proc. (42) od sta 
Podatek rentowy i rentowy wojenny opłaca Kasa oszczę: 
dności z własnych funduszów. 


(2324 1—3) Dyrekcya Kasy oszczędności. 


Rozkład jazdy pociągów kolejowych. 
Pociągów pospiesznych i osobowych we Lwowie. 


Ważne od 1 czerwca 1917 aż do odwołania. 
(Czas środkowo - europejski). 
(Od 1 czerwca do 15 września 1917 czas letni). 
Ze Lwowa, dworzec główny, odchodzą: Do Lwowa, dworzec główny, przychodzą” 
Do Krakowa: 7:30, 8-404, 855, 3'10, 605, | Z Krakowa: 10:05, 145, 6%, 9007, 9% 
9804, 505}, 520. 
Ze Złoczowa: 5'52, 18:12, 4:20, 5:15, 832. 
Ze Stryja: 5:54, 9-35, 9:05, 
Z Ławocznego: 7'10. 
Z Sambora: 8:30. 
Z Sianek: 10:15. 
Z Rawy ruskiej: 6'42, 435, 818%, 
Ze Sokala: 9*45$$, IS. 
Z Jaworowa: 8:45, 8'48**. 
Z Podhajee: 5'32, 1:40, 7'32. 


6:20, 9:557, 10:10, 
Do Złoczowa: 8:20, 10:53, 2:80, 7137, 118. 
Do Stryja: 8-25, 455, 10-46. 
Do Ławocznego : 7:20, 
Do Sambora: 9:05. 
Do Sianek: 8:45. 
Rawy ruskiej: 2:20*, 930, 4:44. 
Sokala: 8*55$, 8*10$$, 
Do Jaworowa: 9:10**, 4-20. 
Do Podhajee: 8:38, 3:00, 11:33. 
Do Stojanowa: 1213, 7:33, 315. Ze Stojanowa: 6'12, 1:00, 7:52. 
Do Chodorowa: 8:80, 2:30, 11:10, Z Ohodorowa : 6:45, 1:10, 8:10. 
} Oznacza pociągi tylko dla wojskowych. 
* Do Brzuchowic, względnie z Brzuchowie. 
** Do Janowa z Kleparowa, względnie z Janowa do Kleparowa. 
$ Przez Rawę ruską. 
$$ Przez Sapieżankę. 
UWAGA: Pora nocna od 6:00 wieczorem do 5'59 rano, oznaczona jest podkreśleniem 
minutowych. 
Pociągi pospieszne ooznaczone są tłustym drukiem. u 
Peciągi wyżej wymienione kursują tylko warunkowo, o ile ich ruch z powodu zając 
szlaków: kolejowych przez wojsko będzie możliwy. W razie ewentualnego zastanoW 
nia takiego pociągu, jakoteż przy opóźnieniu połączenia nie przysługuje podróżny” 
prawo żądania jakiegokolwiek odszkodowania. | 


Do 
Do 


I 


